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Porwany komisarz Biedrzyński 
stanąć ma przed sadem Rseszu w lipsku.— 

Prace komlsii mieszanej trwaia 
fasa niemiecka przyznaje, że oficerowie polscy padli ofiarą prowokacit 

Berlin, 30 maja. 
(Tel. własny „Republiki"). 

Korespondent ajencji „Iskra" dowia­
duje, się z miarodajnego źródła, że wła­
dze administracyjne i sądowe Prus 
Wschodnich skierowały sprawę porwane 
(o komisarza polskiej straży granicznej 
Biedrzyńskiego, przebywającego obec­
nie w więzieniu w Elblągu, do prokurato 
ra Rzeszy Niemieckiej. 

Prokurator Rzeszy, o ile uzna, że 
sprawa komisarza Biedrzyńskiego kwali­
fikuje się pod sąd, przekaże ją sądowi 
Rzeszy w Lipsku. Sąd Rzeszy w Lipsku 
powołany jest do rozpatrywania spraw o 
zdradę stanu. 

Protesty wyborcze 
wv stadnie Jl :r '-mĘfiszMfwn. 

Warszawski kor. „Republiki" telefo 
auje: 

W poniedziałek, dnia 2-go czerwca 
Sąd Najwyższy w izbie I-ej rozpatrywać 
będz e 5 protestów, przeciwko przyzna, 
niu przez państwową komisję wyborcza 
•mandatu poselskiego.p. Wierzbiańskie­
mu z listy państwowej nr. 10. 

Jak wiadomo p. Wierzbiański uzys­
kał mandat z listy państwowej Stronnic­
twa Chłopsk ego po wyborach uzupeł­
niających do sejmu odbytych w okręgu 
wyborczym nr. 22 Sandomierz — Stopni 
ca — Pińczów. 

Krwawe starcia 
w Erazylji 

Nowy Jork, 30 maja. 
Jak donoszą z Buenos-Aires podczas 

ostatnich demonstracji politycznych w 
Andrata w stanie Minas Gersaes (Brazyl 
ja) doszło do krwawych starć z policja, 
przyczem 18 osób zostało zabitych a 13 
rannych. 

Uzupełnienie wiadomości powyższej 
znajdujemy w niemieckiej prasie nacjona 
listycznej, która w jednobrzmiącej kores 
pondencji z Kwidzynia przyznaje, że ca­
la sprawa komisarza Biedrzyńskiego jest 
aktem prowokacji niemieckich czynni­
ków wywiadowczych. 

Inspirowana korespondencja z Kwidzy 

nia twierdzi, !« w Prusach Wschodnich 
zdecydowano się „zadać dotkliwy cios 
wywiadowi polskiemu'1. 

Jeden z urzędników niemieckich w po 
rozumieniu ze swoją władzą przełożoną 
wciągnął komisarza Biedrzyńskiego w a-
lerę wywiadowczą i doprowadzi) do poj 
mania go. 

Wielką pożyczkę zagraniczną 
otrzyma jedna z instytucji finansowych nv (folsce. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

W Warszawie bawi od kilku dni rad 
ca prawny wielkich konsorcjów banko­
wych Dulles, który pracował przy zawar 
cłu przez rznd polski umowy o pożyczkę 
stabilizacyjną. 

W kolach g'ełdowych Warszawy 
twierdzą, że p. Dulles przyv,'iózł podob­
no do Warszawy konkretne propozycje 

dla jednego z największych przedsię­
biorstw finansowych w Polsce. 

Celem tranzakcji kredytowej ma być 
zawarcie umowy na wzór tranzakcji ka 
pitalów amerykańskich z fabryką wago­
nów Lilpop, Rau i Lewenstein, która za­
warła umowę o finansowanie przez 
przedsłąbWslwa amerykańskie niemal 
ca*cj jej produkcji. 

BFB3IG 
odbula si<e w Rudze. 

Ryga, 30 maja. , spraw zagranicznych Celminśz. W imię 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym otwarta zortała 
przez przewodniczącego łotewskiego 
związku dziennikarzy Skalbogo konfe­
rencją dziennikarzy państw nadbałtyc­
kich, w której bierze udział 17 przedsta­
wicieli Danji, Estonji, Finlandji, Łotwy 
Litwy, Niemiec, Polski, Szwecji i Gdań­
ska oraz sekretarz generalny Międzyna­
rodowej Federacji Dziennikarzy Valot. 
Zapowiedziany jest również udział przed 
stawiciela Norwegji. W imieniu rządu 
łotewskiego przemówienie powitalne wy 
głosił prezes rady ministrów i minister 

niu Międzynarodowej Federacji Dzienni­
karzy przemawiał sekretarz generalny 
Valot. 

Następnie przystąpiono do wyboru 
prezydjum, w sk|ad którego weszli: Skal 
bo (Łotwa), jako przewodniczący, dr. 
Scraphim, (Niemcy), Christiansen (Dan­
ja), Kornel (Estonja), Tuomijo (Finlandja) 
dr. Purickas (Litwa), Rucker (Polska), 
Backman (Szwecja) — jako członkowie. 
Na stanowisko sekretarza generalnego i 
powołany został dr. Bilmanis (Łotwa). 
Obrady konferencji potrwają trzy dni. 

Konstytucji i uwolnienia Gandhiego 
domagają się hinduskie izby handlowe. 

K r w a w e demonstracje r o b o t n i k ó w k o l e j o w y c h . 
Londyn, 30 maja. 

Z powodu wprowadzenia systemu 
płac miesięcznych wybuchły w LUloafa 
pod Kalkutą wielkie rozruchy wśród ro­
botników kolejowych. 

Policja oddała kilka salw do tłumu, 
atakującego kamieniami i odłamkami że 
laza. 

Robotnicy spalili na stacji kilkanaście 
Wagonów. Liczba ofiar jest nieznana. 

Na przedmieściu Dakka przyszło do 
nowych starć z policją. Tłum poturbował 
śmiertelnie oficera policji angielskiej. O-
gółem zginęło w Dakka w ostatnich 3-cb 
dniach 173 hindusów zastrzelonych przez 
Policję, względnie wojsko. 

W Bombaju manifestowało wczora) 
^0.000 hindusów domagając się zwolnię 
*** Gandhiego. 

Prezydent izby handlowej w Bombaju 

konferował z angielskim gubernatorem 
miasta na temat zbliżenia między rzą­
dem indyjskim a Gandhim. Prezydent 
izby prosił o pozwolenie na widzenie się 
z Gandhim. 

Izby handlowe domagają się, by w 
konferencji wicekróla z nacjonalistami 
hinduskimi brał również udział Gandhi, 
jako twórca ruchu wolonściowego oraz, 
by rząd hinduski ogłosił, że konferencja 
ta ma zająć się przygotowaniem konsty­
tucji dla Indyj. 

Zdaniem hinduskich izb handlowych 
spokój w Indjach nastąpi dopiera wów­
czas, gdy Ind je otrzymają statut domin -
jum angielskiego. 

Londyn, 30 maja. 
(Telegram wł. „Republiki"). 

W Rangoon spalono wczoraj zwłoki 
100 zabitych powstańców. W pojedyn­

czych dzielnicach miasta powtórzyły się 
we czwartek rabunki i starcia. 

Wiedeń, 3O maja. 
(Polska Agenq'a Telegraficzna). 

Specjalny korespondent „Neue Freie 
Presse" podaje swą rozmowę z Gandhim, 
w czasie, kiedy ten ostatni rozpoczął 
swój słynny pochód nad morze. 

Gandhi oświadczył: „Oczekuję, iż 
ruch wszczęty przeze mnie, będzie sku­
teczny. Spodziewam się, że nie doprowa 
dz: on do gwałtów, ale i w takim wypad 
ku nie będę mógł się cofnąć. Przyznaję, 
że jest to moja ostatnia szansa. Jeżeli z 
niej nie skorzystam, wówczas podobna 
sytuacja nigdy może nie wrócić. 

Ruch rewolucyjny gwałtowny zysku­
je coraz bardziej na sile. Z tego powodu 
musiałem jaknajszyibciej rozpocząć swe 
kroki. Kwestja przeciwieństw religijnych 
i inne zagadnienia są to sprawy natury 
podrzędnej, które nie będą mogły być 
rozwiązane, dopóki nie uzyskamy wła. 
dzy. 

Komunikat p r a s y h u g e r t b e r g o w s K i e i , 
stawiający jasno całą aferę w p ł a s z c z y ż 
nie zwykłej prowokacji u p r a s z c z a ją w 
znacznym stopniu, ale tern b a r d z i e j w y ­
jaskrawia całą skandaliczność p o s t a w i e ­
nia komisarza Biedrzyńskiego p r z e d są­
dem. 

Prace komisji mieszanej trwają w dal 
szym ciągu. 

Tczew, 30 maja 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dzisiaj po południu odbył się tutaj po 
grzeb ś. p. St anisła\va Llśkiewlcza, ofi­
cera straży granicznej, który padł przed 
kilku dniami od kuli pruskiej w czasie zaj 
ścia pod Opaleniem. 

Pogrzeb zamienił sie we wsp*nlalą 
manifestację, będąc zarazem hołdem dla 
ofiary napaści pruskiej. 

P. Dewey w Rydze 
stara ai€} o p o ż y c z A e . 

cfta JEotwvu. 
Warszawski korespondent „Republi-

" (B) telefonuje: 
—y .JB*4ty|».Jw^ch«ł doradca rjsącht pw 
skiego p. Dewey. Jak s|ychać, rząd ło­
tewski pragnąłby uzyskać za jego pośred 
nictwem pożyczkę w wysokości 15 mil­
ionów dolarów. 

P. Dewey obiecał sprawą tą zaintere 
sować się i odpowiednio wyzyskać swe 
stosunki wśród finansjery amerykań­
skiej, jednakże nie mógł zapewnić rządu 
łotewskiego, iż pożyczkę tę uzyska. 

W Rydze p. Dewey jest gościem pos­
ła polskiego min. Arciszewskiego. 

Dalsze zbrodnie 
„ w a m p i r a % SMissetdorfy" 

Dusseldorf, 30 maja. 
Morderca dusseldorfski Piotr Kurten 

przyznał się wczoraj do zamordowania 
Róży Ohliger, pani Kuhn i mechanika 
Schera. 

Tern samem początkowe przypuszczę 
nia policji, że sprawcą tych mordów był 
umysłowo chory Jan Strausberger, oka. 
zały się mylne. 

W międzyczasie znaleziono TÓwnief 
2 młoty poszukiwane przez policję. Kur­
ten przyzna} się, że oba młoty stanowił 
jego własność. 

Rozmowa między 
Berlinem 

i s a m o l o t e m nad £os 
J f n t f e f e s . 

Berlin, 30 maja-
0?olska Agencja Telegraficzna). 

Donoszą, że wczoraj przeprow*dzono 
próbną rozmowę pomiędzy lecącym sa­
molotem w Los Angeles a Berlinem, czy­
li na odległości przeszło 12 tysięcy kim. 

Rozmowa ta odbyła się o godz. 15 we 
dług czasu1 zachodnio amerykańskiego, 
czyli o gdz. 23 czasu środkowoeuropej­
skiego. Odbiór był tak silny, że pasaże­
rowie prosili o ściszenie głosu. 

— Z miejscowości Vollaverdc donoszi. l 
gwałtownej burzy, połączonej r z deszczenul gra­
dem, która nawiedziła tę wioskę 

Zasiewy zostały zniszczone, straty sn bardzo 
znaczne. , 

\ 
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Krwawy pościg za bandą złodziei. 
Szumowiny wśród wychodźców polskich zorganizowały w Meklemburgii. 

p o d z i e m n y - o ś r o f l e L k w y s t ę p k u . 
Berlin. 30 maja. 

Niezwykle poruszenie w prasie ber­
lińskiej wywołało zajście, jakie sie roze­
brało wczoraj po południu i wieczorem 
w okolicy wsi Schmergow miedzy Bran 
denburgiem a Poczdamem. 

Do domu miejscowego wieśniaka 
Górza dokonano włamania, przyczem 
złodzieje, skradli pewną ilość jrardero-
by, środków żywności i rower. 

Górz natychmiast wspólnie z miej­
scowym żandarmem, Rachcm. oraz swo 
im sublokatorem Ortlnefcldcm rozpoczął 
pościg za złodziejami. 

Wczoraj po południu odkryli oni w 
wysokiej trawie koto gościńca pod 
Grookreuz dwu mężczyzn, śpiących w 
trawie. Obok przedmioty. 

Gdy żandarm chciał śpiących aresz­
tować, ci rzucili się do ucieczki. Rozpo­
częła się dzika gonitwa przez pola i la­
sy, aż wreszcie dopedzono włamywa­
czy. 

Obie strony dobyły rewolwerów, 
broń żandarma jednak zacięta się. Zło­
dzieje zastrzeliwszy na miejscu Górza 
i zraniwszy ciężko w brzuch Griiuefelda 
i Racha, rzucili się ponownie do uciecz­
ki. 

Mieszkańcy Schmergowa. słysząc 
strzelaninę w lesie, zaalarmowali oko­
liczne straże ogniowe oraz policję w 
Poczdamie i Brandenburgu. 

Oddział straży ogniowej z Phóben 
natknął się podczas pościgu w lesie na o-
bu złoczyńców. Wywiązała sic nowa 
walka, podczas której jeden ze ściga­
nych został ranny i ujęty, drugi zaś zdo­
łał zbiec. 

Przy rannym złodzieju znaleziono 
paszport polski na nazwisko Kunarskic-
go. 

Liczne patrole policyjne przez całą 
noc poszukiwały zbiega w okolicznych 
lasach, jednak bez skutku. Poszukiwa­
nia mają być prowadeone dalei dzisiaj. 

Zajście pod Poczdamem odbiło się 
głośnem echem w prasie berlińskiej. 

K I N O 

• „SŁONCE" • 
N a p i ó r k o w s k i e g o N t 2 8 , 

Dziś i dni następnych. 
Najwspanialsze arcydzieło świata osnu­
te na tle powieści LWA TOŁSTOJA 

Miłość K o z a k a 
W rolach głównych: 

Dzienniki zwracają uwagę na toczący 
się w Ncustrclitz jwoces puec iw człon­
kom złodziejskiej bandy, rekrutującym 
się z pośród polskich robotników rol­
nych. 

Banda ta. Jak w swoim czasie dono­
siliśmy, zamordowała w obowie przed 

Hi—miimi " i miiissTiwT~T^nrr" 

zdradą swą członkinię „Czarną Mań­
kę". 

Dzienniki dpnoszą, iż w Meklembur-
gji, gdzie polscy obieźysasi występują 
masowo, istnieje podziemny świat pol­
skich elementów przestępczych, wobec 
którego policja niemiecka Jest bezradna. 

Sternie* flanek w £on>Uzu 
odbył konferencje z (frezudentem (Rzpiitei. 

ministra oświaty Warszawa, ,!,0 maja. 
tPoUka Agencja Telegraficzna). 

Prezes rady ministrów Walery Sła­
wek wraz z mLni&rem Czerwińskim wy­
jechali dzisiaj po pol. samochodem db 
Łowicza, do Prezyednta Rzplitej przeby 
wającego obecnie w Łowiczu. 

Łowicz, 30 maja. 
Prezes rady ministrów Walery Sła­

wek w towarzystwie p 
Sławomira Czerwińskiego przybył w 
dniu dzisiejszym do Łowicza, gdzie wziął 
udział w obiedzie w kasynie 10 p.p. 

Prezydent Rzplitej odbył z premjc-
rem Sławkiem i ministrem Czerwińskim 
konferencje. Po konferencji prcmjer i mi 
nister Czerwiński pożegnawszy Prezy­
denta odjechali do Warszawy. 

ffoiniwwe o Sameuropie. 
Wiarakterustucznu artykuł n> ptasie ftancuskief. 

Paryż, 30 maja, 
• Polska Agencja Telegraficzna) 

„Excelsior" drukuje ukazujący sią 
dziś równocześnie w dzienniku „La Na-
cion" w Buenos Aires artykuł Poincare-
go o federacji europejskiej. 

W artykule tym Poincare pisze: Nie-
słusznem byłoby przypuszczać, że kon­
cepcja ta nie napotka na przeszkody na 
terenie politycznym. Dla przekonania sią 
o tern wystarczą chyba uprzedzenia i za 
strzeżenia, poczynione przez prasę nie­
miecką. 

Nicsłusznem byłoby także przypusz­
czać, że prawjiej i pokojowej organiza­
cji europejskiej można będzie dokonać 
bez trwałych i racjonalnych porozumień 
gospodarczych, jutro bowiem staną 
przed nami te same zagadnienia, ćo wczo 
raj. Miejmy tylko nadzieję, że zetkniemy 

się z temi ' zagadnieniami w atmosferze 
daleko spokojniejszej i że potrafimy roz­
strzygnąć je między narodami tak samo 
pogodnie, jak to uczynili np. posiadacze 
winnic w pewnych departamentach fran 
cuskich, mających sporne kwestje z tymi 
samymi właścicielami winnic w Algierze. 

Dla urzeczywistnienia tego jeszcze 
bardzo dalekiego ideału, nie bez korzyś­
ci było wysłuchanie przemówień, wygło­
szonych przez prof. Bartholemy na kon­
ferencji paneuropejskiej w Berlinie: Nie 
bez korzyści będzie zwrócenie uwagi rzą 
dów i narodów na memorandum Brian-
da. 
Nic należy jednak do tego stopnia dać 
unieść'się swym pragnieniom, by nie sta­
ły się one w oczach naszych-rzeczywiści 
śćią. ' 
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' Ceny miejsc, z uwagi na kolosalne koszta fil­
mu, nie ulegną zmianie. 

O s t a t n i e d w a d n i ! 
Pierwszy film dźwiękowy wykonany całko­

wicie w naturalnych kolornch. 
I. 

„Odszczepieniec 
Życie prerji ualcklcgo Zachodu Ameryki po­

łudniowej roztoczy przed widzem cała pełnio 
swej poczJI i krasy 
W roi. gł. R i c h a r d D ix 1 C l a d y s B e i m o n t . 

II. 
Ponadto ujrzymy I usłyszymy na ekranie 

polski film dźwiekow.y z udziałem znakomitej 
swlazdy I ulubienicy catcl Polski 

H a n k i O r d o n & w i w 
która między in. odśpiewa „ B u b l i c z k i " 

III. 
Nr.u program: Niezrównany dodatek Flcische 

rowskl p t „ O J , T O R A D I O " 
Bilety ulgowe nieważne 

A N O N S . O S T A T N I E P O R A N K I 
W S O B O T Ę 31 i niedzielę 1 czerwca 

od 12—2 i od 2 - 4 
w niezrówna­
nym filmie 

Ceny wszystkich miejsc zŁ. 1, 
c o » © e e t t w * i 5 t o « i a f c * e c f t o » » i » » e e o » » » e » © * 

J o h n G i l b e r t , 
I E r n e a t 

R e n e e A d o r e e 
T o r r e n c e . 

Do obrazu zaangażowany został znany 
duet zespołu „ZIELONEJ PAPUGI". 

Następny programi??? 
Początek w dni powszednie o godz, 
5-cj. 7-ej i 9-e|, w sobotę o godz. 3-e|, 
w niedziele i święta o godz, 1 po poł. 

„Obstrukcja" oskarżonych komunistów 
i.. Urządzili amantute. 

Poznań, 30 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przed sądem okręgowym rozpoczęła 
się dzisiaj rozprawa karna: przeciwko 
Franciszkowi Damelakowi, Stanisławowi 
Błażejewskiemu, Jakubowi Jakubowskie­
mu, Stanisławowi Szymańskiemu 1 rad­
nym miejskim frakcji komunistycznej Ja 
nowi Brygierowi i Marcinowi Chwiałkow 
skiemu — oskarżonym o wywołanie w 
dniu 30 grudnia 1929 r. w państwowym 
urzędzie pośrednictwa pracy krwawych 
rozruchów, podczas których tłum bezro­
botnych rzucił się na policjantów przy­
czem doszło do poważnego starcia. Wy­
rok zapadnie i»rawdopodobnie jutro. 

W czasie transportowania oskarżo­
nych z więzienia śledczego we Wronkach 
do sadu na rozprawę, urządzili oni dzi-

pokładli ale. na podłodze 
siaj rano na dworcu poznańskim hałaśli­
wą awanturę, poczem położyli się na po­
dłodze dworca tak, że musiano ich prze­
nieść po jednemu do wozu policyjnego. 

Nowe walki w Chinach 
/Mumia paSnotaa u l a m e l o 

front. 
Paryż, 30 maja. 

Według wiadomości z Pekinu, północ 
na armja chińska miała przerwać front 
wojsk rządowych i maszeruje, nieprzer­
wanie dalej. 

Rząd nankiński cofnął swoje wojska i 
zajął nowe linjc obronne. Według dal­
szych doniesień, prezydent rządu naro­
dowego Czeng-kaj-szek został ranny 
podczas ostatnich walk w obronie linji 
kolejowej Hung-Haj. 

Zawody tenisowe 
{falstoa 3inlant2ia. 

i ; -••>. '--• • i Helsłngfprs, 30 maja. 
W rozgrywających się tu zawodicli 

tenisowych między Polską a Finlandją 
p. Jędrzejewska zwyciężyła p. Brunon 
w stosunku 6:1, 6:3. 

W grze podwójnej panów za\vodn*cy 
finlandcy Grahn i Grotenfeld zwycię-iyli 
parę polską Tłoczyński — Warmiński 
7:5, 6:2, 13:11. 

• W obecnej chwili s'.osunek punktów 
wynosi 2:2. 

KOMUNIKAT. 
Lodzi podaje do wiadomości ubezpieczonych. przynależnych do Dziel-Kasa Chorych m. 

nlcy V-ej (Chojny), 
że w związku z przeprowadzaniem remontu w lokalu Lecznicy (Polikliniki) V-ej, Poliklinika ta 
zamknięta będzie na czas od 1 do 30 czerwca r. b„ t. j , na czas trwania remontu. 

» Wobec czego: 
Ubezpieczeni lekko chorzy (ambulatoryjni) przynależni do Dzielnicy V-cj (Chojny) skie­

rowywani będą w okresie od 1 do 30 czerwca: 
1) do Lecznicy I-ej, ul. Karola 28. 
2) częściowo do ambulatorium Schelblera (ul. Fabryczna 15) w godz. od 9 do 12 (z cho­

robami wcwnętrzneml i kobieceml), 
3) do Lecznicy II-ej, ul. Piotrkowska 17, z chorobami gardła, uszu 1 nosa. 
Ubezpieczeni, z chorobami zębów, kierowani będą do Instytutu Dentystycznego, ul. Ko­

pernika Nr. 55, i do ambulatorjum Scheiblera- ul. Etnłlji Nr. 7 (w godzinach przedpołudnio­
wych) 

Obłożnie chorzy w okresie od 1 do 30 czerwca będa odwiedzani w domu I leczcm przez 
lekarzy Dzielnicy V-ej — jak dotychczas. Zgłoszenia do obłożnie chorych przyjmowane beda 
w Lecznicy V-eJ normalnie. 

Wyplata zasiłków — w Lecznicy I-ej, ul. Karola 28. 
Aptoka Dzielnicy V-ej czynna będzie przez cały czas remontu. 

KASA CHORYCH m. ŁODZI. 
Wśród lasów i gór Świętokrzyskich w uzdrowisku C z a r n l e c k a - G ó r a 

Pensjonat „ W a l e n t y n ó w k a " 
S. S. Maciejewskich. 

60 pokoi. Czynny od 1 maja. 20 miaszkad z kuchniami, Utrzymanie (5 posiłków) wraz 
z pokojem na Ma| 8 zł, dziennie. Informacje: poczta Stąporków. Dojazds stacja Czar-

niecka-Góra. 

Włamanie do sądu w Pabianicach. 
tupem złodziei padło 1.119 zło Mu eh. 

Pabianicki korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

Nocy wczorajszej nieznani sprawcy 
dokonali zuchwałego włamania do loka­
lu Sądu Grodzkiego w Pabianicach przy 
ul, Zamkowe} nr. 20. 

Złoczyńcy dostali się początkowo na 
dach gmachu, w którym mieści Sąd 
Grodzflci poczem przez dymnik przedo­
stali się na strych trzeciego piętra. Po 
przebiciu dużego otworu w podłodze ze 
skoczyli na salę posiedzeń sądu. 

Otworzywszy kancelarię złoczyńcy 
rozbili skrzynię, w której znajdowały się 
w żelaznej kasetce pieniądze i różne do­
wody rzeczowe, należące do spraw sodo , 
wych. Kaaiarze rozbili kasetkę i zabrali | 

z niej 1.119 zł. 30 gr. poczem przeszukali 
dowody rzeczowe, z których nic nie za­
brali, ponieważ były to rzeczy bezwar­
tościowe. 

Po dokonaniu rabunku kasiarze spa­
lili na podłodze jakieś papiery nieznane­
go pochodzenia poczem niespostrzeżenl 
przez nikogo ulotnili się drogą, którą 
przybyli. 

Włamanie zauważył woźny sądowy, 
który o swem spostrzeżeniu zawiadomił 
niezwłocznie p, sędziego Rembielińskie-
go. 

Policja prowadzi energiczne dochodzę 
nie, zmierzające do wykrycia sprawców 
śmiałego włamania. 

Papierosy be% nikotyna 
wypuszcza na runek monopot tytoniowy. 

ki 

nie 

Warszawski korespondent „Republi-
(B) telefonuje: 

Wkrótce ukazać się ma rozporządzę 
ministra skarbu w sprawie sprzedaży 

wyrobów t^tuniowych odnikotynizowa-
nych. Narazie w sprzedaży publicznej we 
wszystkich sklepach ukażą się dwa ga­
tunki papierosów bez nikotyny, a miano 
wicie „Ergo" w cenie zł. 1,50 za 20 sztuk 
„Egipskie" 2 zł. za 20 sztuk. 

Poszczególni klijenci będą mogii od­
dawać do odnikotynizowania inne gatun 
ki papierosów, jednak w ilości nie mniej 
szej niż 500 sztuk, przyczem odnikotyni-

zowanie papierosów będzie kos T 'ować 
2,5 grosza od sztuki. 

Państwowy monopol tylunowy zape 
wnia, że papierosy z nikotyną ; dla zdro 
wnia, że papierosy bez nikotyny będą po 
siadać ten sam smak co papierosy z ni­
kotyną i dla zdrowia będą najzupełniej 
nieszkodliwe. 

o o o o o o o r x x x x > o o o r x x « o n o o o o o o o o o o 

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 
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WATERLOO DRUGIEJ PANEUROPY. 
Od r. 1918 historia pędzi naprzód w 

dziesięciomilowych butach. Pędzi tak 
szybko, że pozostawia w tyle poza sobą 
postępowych mężów stanu, liberalnych 
polityków, Socjalistów i pacyfistów, mię 
dzynarodowe instytucje i organizacje. 

Nad tym fatalnym czy fatalistycznym 
stanem rzeczy ubolewa socjalista francu 
ski, dyktator Międzynarodowego Biura 
Pracy przy Lidze Narodów, Albert Tho­
mas. W sprawozdaniu rocznem, które 
ma być przedłożone na międzynarodo­
wej konferencji pracy w dn. 10 czerwca 
r. b . , pisze Thomas: 

„Pod wielkim znakiem zapytania po­
zostaje kwestja czy robotnicze organiza 
cje międzynarodowe z jednej strony a 
Liga Narodów z drugiej strony mają i 
chcą być punktem węzłowym'całego .io 
wego życia międzynarodowego. Niebez­
pieczeństwo polega na tern, że obie te or 
ganizacje biegną obok wypadków". 

„Przyjęła się obecnie metoda, pisze 
dalej Thomas, urządzania w Londynie, 
w Paryżu czy gdzieindziej kohferencyj 
rozbrojeniowych, paneuropejskich czy 
też nawet podpisywania paktów bezpie­
czeństwa, przyczem wyklucza się zupeł 
nie Ligę Narodów zadawalając się złoże 
niem formalnych rewerencyj i ukłonów 
w jej stronę wraz z zapewnieniem, że 
wszystko jakoby odbywa się w duchu 
zaleceń Ligi. Po dziesięciu latach nad­
szedł nareszcie moment szczerego wy­
znania prawdy". 

Alarmujące wyznanie Thomas'a zro­
bi niewątpliwie duże wrażenie we właś­
ciwych kołach, zwłaszcza że mierzy o-
no w niedawną konferencję londyńską, 

nera były wymowną ilustracją dwubar 
wną alarmów Alberta Thomas'a. 

Jeszcze dobitniejszęm atoli potwier 
dzeniem spóźnionego wyznania i przej 
rżenia na oba oczy (po 10 jatach) socja 
listy Thomas'a były obie mowy Musso-
liniego, florencka i liwurneńska. wygło­
szone jako odpowiedź na .briandowteką 
propozycje utworzenia Unji federacyjnej 
państw europejskich. 

Mussolini jak i Groerner, uderzył ino 
cno w stół gotowości zbrojnej bo... inni 
się nie rozbroją, a co najważniejsze — 
Italia nic uznaje status quo europejskie­
go po Wersalu i nie myśli rezygnować 
ze swych praw do słońca i ziemi. 

Z mową Mussoliniego zsolidaryzowa 
ły się niezwłocznie Węgry, które rów­
nież nie uznają powersalskiego status 
quo. Nietylko one zresztą — w odwo­
dzie stoją jeszcze inni cisi sojusznicy Ita 
Iji — Turcja, Bułgarja, Orecja. 

Tak więc, aczkolwiek Briand i rząd 
francuski „nie biegną", mówiąc stylem 
Thomasa, „obok wypadków", dalekoidą 
cy, mający tworzyć wydarzenia projekt 
Brland'a został odrazu ujemnie oceniony 
przez te państwa, bez których federacja 
europejska istnieć nie może. 

Projekt Briand'a, w tern brzmieniu, 
w jakiem podawało go memorandum ro­
zesłane do wszystkich państw europej 

cji byłaby praca nad pacyfikacją Europy 
i przystosowaniem warunków bytu do 
nowoczesnych wymagań gospodarki. 

Pakt federacji stwierdzałby jedność 
j moralną Europy. Unja federalna nie na­
ruszałaby w nlczem suwerenności po­
szczególnych członków Unji. Organem 
Unji byłyby: stałe konferencje, komitet 
kierowniczy i stały sekretariat. 

Z głównych zarysów projektu wyni­
ka, iż jest. on odmiennem wydaniem Ligi 
Narodów w formacie europejskim. Ale 
realniejszem wydarzeniem, o ile by do­
szedł wogóle skutku. Albowiem: gdy 
w Lidze Narodów właściwym reżyse­
rem, dzięki ugrupowaniu jej członków, 
jest Anglja, tutaj — w Unji — reżyserem 
i dyrygentem byłaby jej inicjatorka 
— Francja. 

To też prasa angielska prawio jedno­
głośnie oceniła wręcz ujemnie memoran 
dum Briand'a. Lord Amery, w Berlinie, 
oświadczył wręcz, ii zarówno w intere­
sie imperjum brazylijskiego jak i Paneu-
ropy nie leży, aby imperjum stanowiło 
składpwą część Europy". 

Dalsze wnioski z przesłanek projektu 
Briand'a wypływają z obecnej sytuacji 
finansowej Francji, która jest w okresie 
obecnym znowu bankierem Europy. To 
byłby drugi atut francuski w Unji euro­
pejskiej. Atut bardzo ważki. Wraz z 

skich, likwidował, jeśli nie de nomine to obecną gotowością zbrojną dający Fran 
de facto, Ligę Narodów, pomimo wszyst 
kich zastrzeżeń. 

Federacja państw europejskich wg. 
I projektu Briand'a ma się opierać na fak 

cji w samej Unji uprzywilejowane stano 
wisko. 

Wszystkie te konsekwencje zorgani­
zowania Unji, widoczne i utajone, ocenił 

cic regjonalnym, podobnym do Locar-^ wlot Mussolini I z właściwa mu szczero-
neńskiego, ale rozszerzonym. Federa- ścią odrzucił ofertę. 
cja nie byłaby wymierzoną ani przeciw | O ile Mussolini w swych mowach o-w głośne memorandum paneuropejskie 

Briańd'a a conieco zahacz*tet ż u c h w a . ^ p j g ^ ^ o ^ t m ^ a n l przeciw Rp. js ta tmch zarysował jasno sytuację ogól-
' sji Sowieckiej, nie naruszałaby przytem'ń$,W Europie, o tyle Briand w swym 

praw żadnej grupy etnicznej na konty- ' ńiemorjale owinął grub,Q:';\y bawełnę'roz 
nencie europejskim. Podstawą federa- 1 maite szczegóły istotne swej Unji. Mó-

ły egzekutywy drtigiejrniędzynarodóW 
ki socjalistycznej, która obradowała w 
Berlinie w pierwszej połowie maja r. b. 
Lidze bowiem i II międzynarodówce za 
rzuca Thomas, że „biegną one obok wy­
padków*4, takich np. wypadków jak owa 
konferencja londyńska, jak pakt Kelloga. 
jak memorandum Briand'a. 

Egzekutywa 11 międzynarodówki o-
pracowała np. szereg rezolucji papiero­
wych, odnoszących się do ubiegłych wy 
darzeń, więc : ogólną rozbrojeniową, w 
sprawie zbrojeń morskich włoskich i 
francuskich, w sprawie zbrojeń na lądzie 
Francji i Belgji. 

Naczelny zaś organ socjaldemokracji 
niemieckiej, „VorwSrts", zajął wobec 
memorandum Briand'a stanowisko, któ­
re określił w słowach następujących: 

„Poraź pierwszy w hłstorji świata za 
rysował się konkretnie plan unji państw 
europejskich, tak konkretnie, i i wolno 
się liczyć z możliwością jego urzeczy­
wistnienia w pewnym czasie. Partja so 
cjaldemokratyczna spodziewa się, iż 
rząd Rzeszy niemieckiej skorzysta z na­
darzającej się okazji, aby dopomóc do o-
bleczenia się w ciało idei solidarności lu­
dów europejskich. Propozycja rządu 
francuskiego stwarza tę właśnie okazję" 

Nie obeschła jeszcze farba drukarska 
na łamach „Vorwartzu" po wydrukowa­
niu apelu do rządu Rzeszy, gdy już 20 b. 
m. przy drugiem czytaniu budżetu mini­
sterstwa Reichswehry zabrał głos mini­
ster wojny gen. Oroener, który, wyjaś­
niając, iż 100.000 armja niemiecka musi 
kosztować 769 milj. mk. (1.614.000.000 
z łotych), oświadczył: 

„Musimy wykorzystać każdą możli­
wość zbrojeń,dozwolonych przez traktat 
wersalski, aby zachować pogotowie 
zbrojne i pielęgnować ducha wojennego 
Wśród młodzieży, ponieważ rozbrojenie; 
ninych państw nie robi postępów". 

Apel „Yorwartzu", mowa gen. Groe-

wiąc np. o dyrektywach, jakiemi będzie 
się musiał kierować w swej pracy korni 
tet Unji, podkreślił Briand, iż problema­
ty gospodarcze mają być podporządko­
wane problematom politycznym. Jak 
„wyjaśnia" ten ciemny punkt powiernik 
Briand'a red. Sauerwein, chodzi tu głów 
nie o to, aby nic napędzić obaw pań­
stwom ekonomicznie słabszym, którym 
„wydałaby się podejrzaną nowa organi­
zacja Europy". 

Owszem p. Sauerwein ma rację, wąt 
pliwe' atoli czy te obawy jego rozproszą 
jego komentarze, zwłaszcza wobec mo­
wy b. ministra francuskiego p. Loucheu-
ra, wygłoszonej 19 maja w Berlinie na 
kongresie paneuropejskim. Delegat fran­
cuski oświadczył: 

„W Europie grasuje nadprodukcja, 
ma ona w tej chwili ponad 5 milionów 
bezrobotnych Jak temu zaradzić? Przez 
porozumienie europejskie i uzgodnienie 
produkcji. Na czele akcji jednoczącej i 
uzgadniające] muszą stanąć razem Fran 
cja i Niemcy". 

Jasną jest rzeczą, iż tego rodzaju pa­
cyfizm gospodarczo-polityćzny nie mo­
że się podobać ani Italji, ani Anglji, ani 
też słabym ekonomicznie państwom eu­
ropejskim. Tembardziej, że mowa p. 
Loucheura jest dopełnieniem myślowem 
dyplomatycznych aforyzmów Briand'a. 

Rację poniewczasie ma p. Thomas, 
bijąc na alarm i budząc swą śpiącą brać. 

Rację jeszcze większą ma Mussolini, 
odrzucający z chwalebną brutalnością 
człowieka Idącego razem z wypadkami 
talleyrandowskie sztuczki obwiijanla 
prawdy w bawełnę dyplomacji. 

Nie samym chlebem żyje człowiek. 
Również powietrzem. 

Słowa, nietylko czyny, zakażają I za­
truwają powietrze. , 

W. P-skL 

Stenotypistka zdobyła rekord lotniczy 
Przeleciała sama z Anglji do Australji, budząc podziw w Europie 

Londyn, w maju 1930 r. rze lotniczki. Wreszcie po uciążliwej, 
O kim dziś mówi cały Londyn? Ani o mozolnej pracy mała „Johnnie", gdyż 

Gandhim, ani o przesileniu w łonie rządu tak ją przezwano na lotnisku, otrzymuje 
robotniczego. Uwagę stolicy przykuwa dyplom lotnika. Jest bodaj że pierwszą 
mała stenotypistka z Hull, która dosiad-1 kobietą na świecie, która uzyskała p o 
ła „napowietrznego rumaka" i pomknę­
ła na drugą półkulę. 

„Lindbergh w spódnicy", — tak bo­
wiem ochrzcili bohaterską lotniczkę An­
ny Johnson — nie jest pierwszą niewia­
stą, która zb :era wawrzyny w dziedzinie 
angielskiego lotnictwa, podobnież, jak i 
Lindbergh nie był pierwszym zdobywcą 
lotu transoceanicznego. Księżna Bedford 
i lady Baily chlubnie już zapisały się na 
kartach lotnictwa. Wielką jednak zasłu­
gą i bohaterski.M wyczynem Anny John­
son jest to, że na wzór Lindbergha udała 
się w podróż zupełnie sama. 

Pomyśleć tvlko; młoda kobieta, zu­
pełnie samotnie szybująca nad pustynią 
Iraku lub górami Indo-Chińskiemi, drob­
na łupinka, unosząca pilotkę nad bezmia 
rem wód oceanu do Australji, gdy woko­
ło niema nic i nikogo, a od najbliższego 
osiedla ludzkiego jest się oddaloną o set 
ki mil! Ileż wytrwałości, jaką siłę ner­
wów musi posiadać zdobywczyni rekor­
dowego przelotu Anglja — Australja, a-
by w ciągu setek godzin czuwać nad swą 
kierownicą. 

Do niedawna jeszcze Anny Johnson 
była skromną stenotypistka w biurze ad 
wokackiem. Lotnictwo jednak kusiło m|o 
dą angielkę i gdy po raz pierwszy z oka 
zji pokazów lotniczych przelatywała nad 
lotniskiem w Hull za 5 szylingów, po­
przysięgła sobie, że zostanie lotniczką. 
Odtąd Anny wszystkie swe oszczędności 
przeznaczyła na naukę latania, Zrywała 
się nad ranem, aby już o godz. 6-ej być 
na lotnisku. Tu tak długo kręciła się i za 
meczała pilotów, aż ci zgodzili się udzie 
lać jej lekcyj. Długie godziny pracy biu­
rowej zapełniała myślą o przyszłej karje 

dobne urzędowe miano. 
Stenotypistka z biura adwokackiego 

ma prawo prowadzić pasażerskie samolo 
ty. Marzenia młodej dziewczyny ziściły 
sięl Ale któż zechce podróżować samo. 
lotem, prowadzonym przez niewiastę? I 
z tego powodu zrodziło się w niej posta­
nowienie dokonania jakiegoś wielkiego 
bohaterskiego czynu, aby zyskać zaufa­
nie zarówno przedsiębiorstw lotniczych, 
jak i pasażerów. Wtedy to powstała 
myśl przelotu do Australji. 

W jednym z licznych wywiadów, któ 
remi zapełniona jest prasa angielska, sio 
stra bohaterskiej lotniczki wydała ,.jej 
tajemnicę". Cóż mogła mieć na celu An­
ny, gdy rozpoczęła swój lot?, opowiada 
niedyskretna siostrzyczka, —„nie szu­
kała pieniędzy, ani sławy, ani też., męża. 
Szło tylko o to, aby pozwolono jej zostać 
zawodową lotniczką i prowadzić pasażer 
skie samoloty''. 

Droga do Australji, licząca 10.000 mil 
angielskich, obfitowała w wiele niebez­
piecznych przygód i raczej przypadkowi 
zawdzięczać należy, że Anny doleciała. 
Nad pustynią Arabską, między Bagda­
dem a Bender Aalibasem silny wicher pia 
szczysty zmusił lotniczkę do lądowania. 
Uzbrojona jedynie w mały rewolwer, 
Anny przez dwie godziny siedziała wśród 
bezbrzeżnych piasków pustyni, oczeku­
jąc każdej chwili napadu dzikich bedui-
nów. Na szczęście, nikt nic dostrzegł lą 
dującego samolotu i po pewnym czasie 
lotniczką mogła ruszyć dalej. Dążąc z 
Kalkuty do Indo-Chin, Anny przez dłuż­
szy czas błądziła w chmurach, gdyż pa­
dały nieustające deszcze i nie można by 
ło dostrzec ziemi. Gdy już zapasy benzy 

ny były na wyczerpaniu, udało jej się wy 
lądować w miejscowości Inscin, aby na­
tychmiast, niemal bez wypoczynku, ru­
szyć dalej — do Rangoon. Tu oczekiwa­
ła Anny najgorsza próba. Pomiędzy Ran 
goon a Bangkokiem piętrzą się potężne 
łańcuchy gór i biedny „Jazon" — samo­
lot Anny Johnson, — osiągnąć musiał o-
gromną wysokość, aby wśród chmur i we 
mgle szybować w niewidocznym kierun­
ku, ryzykując każdej chwili rozbicie się 
o szczyty. Pozostał jeszcze najbardziej 
niebezpieczny odcinek między Singapo-
re a wybrzeżem australijskiem, gdzie wie 
ją niebezpieczne mussony, a setki mil 
przebyć należało nad wodami oceanu. 
•Lecz wytrwała i bohaterska Anny poko­
nała wszystkie przeszkody i stanęła w 
porcie Darwina, w Australji, owacyjnie 
witana przez miejscową ludność. 

Kobieta zawsze pozostaje kobietą, i 
gdy po długiej męczącej podróży nad o-
ceanem, Anny wysiadła z „Jazona", oto­
czona dziesiątkiem tysięcy widzów, 
przedstawicielami władz i miejscowymi 
lotnikami, zerwała hełm z głowy, wyjęła 
z torebki grzebyk i pierwszym odruchem 
poprawiła starganą fryzurę, następnie a 
karminowała wargi i wtedy dopiero 
odpowiedziała na powitanie. „Zadepe­
szujcie do moich rodziców", prosiła An­
ny przedstawicieli rządu, ,,że cel swój 
osiągnęłam. Nikt mi się jeszcze nie oś­
wiadczył — i jestem bardzo szczęśliwa! 
A wy wszyscy, zwróciła się do obec­
nych na lotnisku, „możecie mi mówić 
„Johnnie"..,. L. H. 

— Wcdluc doniesień z Hanoi, tamtejszy sąd 
wojenny zasadził we wtorek 87 uczestników 
ostatniego buntu. Tylko dwuch oskarżonych zo­
stało zwolnionych. 10 oskarżonycli skazano na 
karę śmierci. 27 na dożywotnie wiezienie, 10 na 
ciężkie wiezienie rozmaitych terminów kary, a 
3", — na banicję. 
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Stowarzyszenia Handlowców 
pod dyr.R. Tolgci. 

— Począ t e t i K o n c e r t u o g o d z i n i e 8-ej w i e c z o r e m — 

Siiii towarzyskie 4 oodz. 11 
Wybór Nowalii Sezonowych. 

Piwnice zaopatrzone w trunki i wina krajowe i zagraniczne własnego importu. 
W ł a s n e w y r o b y c u k i e r n i c z e . 

C e n y p r z y s t ę p n e . D o b o r o w a k u c h n i a . S z y b k a u s ł u g a . 

UWAGA: w ^ . a i ^ d l ^ ± r c ! l UWAGA: czynna w lokalu zimowym. 

Pabianice. 
(Tel. od wł. korespondenta). 

RADNI BEZ ZAUFANIA WYBORCÓW. 
Na onegdajszemogólnem zgromadzę 

niu „Resursy" rzemieślniczej przeprowa 
dzono jednomyślnie uchwałę, domaga­
jącą się wystąpienia z rady miejskiej 
dwuch przedstawicieli Resursy, a miano 
wicie Kucharskiego i Sobańskiego. Je­
śli radni ci nie zastosują się do uchwały 
zgromadzenia Resursy, zebrani oświad­
czyli, że nie będą ponosić za nich odpo­
wiedzialności. Powyższą uchwałę posta 
nowiono przesłać do prezydjum rady 
miejskiej. Nieprzychylne stanowisko do 
swych przedstawicieli wynikło skut­
kiem uchwalenia przez radę miejską roz 
łożenia kosztów zabrukowania nowych 
ulic na właścicieli nieruchomości. 

100 ZAWODNIKÓW. 
Na ogólno - polskie zawody P. W. i 

W. F. w Spale wyjeżdża z Pabjanie 
przeszło 100 zawodników, którzy będą 
brać udział w e wszystkich rozgryw­
kach. 

ZJAZD. 
Onegdaj w lokalu miejscowego sto­

warzyszenia właścicieli nieruchomości 
odbył się zjazd przedstawicieli tego to­
warzys twa z Łodzi, Łasku, Zgierza i Pa 
bjanic. Na zjeździe postanowiono zwal 
czać samorządy w. sprawie niesłusznego 
rozłożenia kosztów zabrukowania no­
wych ulic na właścicieli najbliższych nie 
ruchomości, co uznano za rezultat nie­
właściwego komentowania rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej. 

S P O R T . 
P o r a ż k a braci S t o l a r o w 

w warszafffhini lurnieju tenisowym 
W v czwartek odbyty się na kortach 

tenisowych Legji stołecznej finałowe 
spotkania tenisowe, trwające od kilku 
dni wielkiego turnieju z udziałem czoło­
wych rakiet, polskich. 

Największą niespodzianką była klęs­
ka braci Śfolarów, którzy zostali poko­
nani w grze "podwójnej panów przez pa­

rę Tarnowski i Janek Loth 6:4,6:3,4:6, 
4 : 6 , 6 : 3 . 
.. , Finał juanów pomiędzy Maksem a 
Jerzym Stolarowem został przerwany z 
powodu ulewy po pierwszym secie, który 
dał wynik 6:3 na korzyść Maksa-Stola-
fowa; 
$ W,, flpale pań Dubieńska z łatwością 
wyeliminowała Siropową 6:1, 6:1. 

h i p p i c z n e . 
Polska eKipa znacznie osłabiona. 
•W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 

w Warszawie Międzynarodowe Konkur 
sy Hippiczne. "W ostatniej chwili ze skla 
dii ekipy polskiej musiał; sję'wycofać je­
den z najlepszych polskich 'jeźdźców rot 
mistrz Stefan .»Skupih'ski,'który w czasie 
przygotowywania korii^. do .konkursów, 
uległ nieszczęliwemu wypadkowi upad-! 
ku z konia, łamiąc sobie.obojczyk. 

I Rotmistrz Skupiński należy do czoło­
wych 1 'jeźdźców wojskowych. 

Na ostatnich konkursach w. Nicei i 
Rzymie zdobył dwanaście nagród w 
tym r jedną drugą, największą z pośród 
wszystkich nagród zdobytych przez eki 
pę polską zagranicą. Mimo wypadku rót 
mistrza Skupińskicgo, konie jego wezmą 
udział w konkursach. 

PLACÓWKA ENDECKA. 
Wczoraj odbyło się organizacyjne ze 

branie nowego stowarzyszenia właści­
cieli nieruchomości p. n. „Jedność". No 
we stowarzysznie grupuje przedstawi­
cieli miejscowej endecji, którzy zostali, 
niejako wyrugowani z pierwszego sto­
warzyszenia właścicieli nieruchomości. 
Na czele stowarzyszenia stoi p. Trynk 
Zygmunt, prezes stronnictwa narodo­
wego w Pabjanicach, oraz ławnicy Sa­
muel i Szymanowicz i p. Adaszewski, 
członek zarządu stronnictwa narodowe­
go. Na ogólnem zebraniu było 18 osób, 
przyczem wybrano zarząd w składzie 
5 osób. 

Z w y r o d n i a ł y o s ó b n i k o s a d z o n y 

Piotrków Trybunalski. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

— o ~ 
KOMITET DORAŹNEJ POMOCY DLA 

BEZROBOTNYCH. 
W sali rady miejskiej odbyło się pod 

przewodnictwem starosty Strzemińskie 
go zebranie przedstawicieli wszystkich 
organizacyj społecznych celem stworze 
nia komitetu obywatelskiego doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych i biednych 
Piotrkowa. Po dłuższej 'dyskusji 1 uch­
walono-komitet taki powołać do życia. 
Wybrano komitet wykonawczy .w skła­
dzie 6 osób, który przystąpił-, już do 
pracy. 

SAMOBÓJSTWA. 
Onegdaj rzuciła się pod koła pociągu 

pośpiesznego na t. zw. Budkach 25-let-
nia Helena Rusek, ponosząc śmierć na 
miejscu. Przyczyny szalonego kroku nie 
ustalono. 

Drugie samobójstwo popełnił wczo­
raj b. sekretarz sądu okręgowego Bro.rri 
sław Garczyński, zam. przy ul. Piłsud­
skiego 69, który od dłuższego czasu cier 
piał na przewlekłą chorobę. 

OJCOBÓJSTWO. 
We wsi Stobiecko Miejskie znalezio-j 

,no w komorze jednej z chat zwłoki Anto 
niego Senkowskiego. Okazało się, że zo 

^stał on zamordowany przez syna swego 
Władysława w czasie nocnej libacji. • 
Syn w czasie sprzeczki chwycił siekie­
rę i uderzył nią w pierś ojca. Wewnętrz 

! ny wylew krwi spowodował śmierć. 
Ojcobójcę aresztowano. 

W d n i u ^ C Z f f i ^ y n r w h ł d z e policyj­
ne otrzymały meldunek o ohydnym gwał 
cie.iktóregp ofiarą padła 14-letnią*nu0fte 
kanka wsi Domiechowice V-pod'Ł^Ódziii, 
Zosia P. 

Dziewczynka ta, córka miejscowego 
gospodarza, w godzinach ; popołudnio­
wych pasła gęsi w polu, znajdującym się 
dość daleko od zagród wieśniaczych* 
Gdy zdrzemnęła się nieco, leżąc na zie­
mi, zbudzili ją jakiś osobnik który bez i a 
dnych wstępów, uczynił jej niedwuzna­
czną propozycję. Dziewczyna chciała 
skoczyć -na nogi i rzucić się do ucieczki, 
lecz już nie zdążyła tego uczynić, Napa­
stnik rozwścieczony jej wołaniami o po­
moc, zasypał jej usta garście piasku, i na 
stępnie powalił ją na ziemię i, mimo roz­
paczliwej jej obrony, dokonał na niej 
gwałtu. • 

Zbirowi udało się zbiec. Jego ofiara 
po pewnym czasie^ przybiegła do domu, i 
opowiedziała l o wśżystkiem swym'rodzi­
com,1 którzy natychmiast zwrócili się do 
policji, ^d rożono energiczne dochodze­
nie. Po kilku godzinach dało ono już'kon 
kretne rezultaty, ujęto bowiem niejakie­
go Franciszka Żabczyńskiego, znanego 
złodzieja, w którym panna Zofja poznała 
napastnika. 

Żabczyński nie przyznał się wpraw 
dzie do winy, lecz mimo to władze zdo 

łały ustalić, że ma on na sumieniu kilka 
naście zbrodni gwałtu, dokonanych w 
różnych okolicach województwa łódz­
kiego w c i ą g u ostatnich czasów. Wła­
dze otrzymywały bowiem dość często 
meldunki o napadach dokonanych na szo 
sach podmiejskich, na samotne dziewczy 
ny i dotychczas nie mogły wpaść na ślad 
sprawcy. Wszystkie dziewczęta, które 
skonfrontowano obecnie z Żabczyńskim, 
ploznały w nim napastnika. 

Zwyrodniały osobnik został osadzo­
ny w więzieniu do dyspozycji władz 
śledczych. d. 
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Śniadania, 
do godziny ll-ej 
w sezonie letnim 

p o c e n a c h z n a c z n i e z n i ż o n y c h . 
Przyjmuje się wszelkie ob-

stalunki cukiernicze. 

r n u t pracownia n n a i a . -

Dziś pierwszy dzień 
uroczystości Jubileuszowych 

Hakoahu. 
W dniu dzisiejszym rozpoczynają,się 

w Łodzi uroczystości jubileuszowe Ha­
koahu. 

Na program zawodów sportowych, 
które rozpoczynają się od godz. 14rej po 
południu składają się zawody lekkoatle­
tyczne, gry sportowe, zawody ping-pon-
gowe oraz mecz piłki nożnej między dru 
żynami Wartą (Częstochowa)—Hakoah 
(Łódź). Początek meczu piłkarskiego o 
godz. 18-ej po pol. 

Kalendarzyk ligowy 
drugie/' rundy. 

Jak się dowiadujemy kalendarzyk 
drugiej rundy rozgrywek ligowych roz­
losowaniu zostanie na nadzwyczajnem 
walnem zebraniu Ligi w dniu 21 czerwca 

b'ga parnie/a 
o funduszu olimoijskim. 

W dniu spotkania piłkarskiego z Ru­
munią, który odbędzie się 7 lub 14 wrze­
śnia, urządza Liga zawody lokalne mię­
dzy zespołami ligowemi, z których do­
chód przeznaczony zostanie na fundusz 
olimpijski i na podupadłe finansowo kluby 

Mistrzostwa piłkar­
skie klasy C. 

GEYER - ORATORJUM 4:2. 
Zasłużone zwycięstwo drużyny .fa­

brycznej, która posiadała znaczną prze­
wagę nad przeciwnikiem. Widzewska 
Manufaktura — Głuchoniemi 9:0. Pię­
kny sukces Widzewskiej Manufaktury, 
który jest najpoważniejszym kandyda­
tem do zdobycia mistrzostwa klasy C. 
W W J — YMCA 3:1. Bramki dla W W J 
zdobyli: Urbański 2 i Biegański dla Y. 
M. C. A. Kettner. Huragan — Bar Koch-
ba 7:0. Szczegółowe sprawozdania w 
„l:xpressie". 

Fiasko dnia PZPN u 
Jak się dowiadujemy z wiarogodne-

go źródła, dzień Polskiego Związku Pił­
ki Nożnej przyniósł mniejsze dochody 
niżeli w roku ubiegłym. 

Przyczyna tkwi w wyjeździe repre-
zentac ;i Polski do Budapsztu oraz repre 
zentacji Warszawy do Drezdna i Kam'c 
nicy, oraz naskutek nieudolnego zesta­
wienia programu rozgrywek przez okrę 
gowe związki piłkarskie. 

Ponieważ niedobór ten prawdopo­
dobnie osiągnie 40 procent preliminowa 
nych dochodów na rok. 1930, wi?c Pol­
ski Związek Piłki Nożnej stanie nieba­
wem przed trudnem zadaniem finaso-
wem. 

I-SZY DŹWIĘKOWY 
Kino-Teatr w Łodzi 

Dziś i dni 
następnych! 

Wielki PRZEBÓJ dźwiękowy ŚPIEWNO- MóWlOŃY 

Clt MIODY I ZAPOMNI". 
Monumentalny dramat erotyczny, w którym 

Przy tomach zamkniętych 
sądzono uroczą divę w osobie 

Ponadto: 

HANKA ORDONÓWNA 
I _ wygłosi słowo, wstępne o swym udziale w dźwię­

kowcach oraz sp cw.i „ S a m m l m ó w i ł e ś " 
i „ N n p r e ^ ń o p r o s i s z m n i e " . 

LIL D A G O W E K 
za zabójstwo kochanka, którego rolę fdtwarza najprzystojniejszy 

amant filmowy 

IWAN PEfROWIC2( 
W filmie tym wers a s i e w n a i mówiona jest w języku francuskim 

Godziny rozpoczęcia przedstawień 4 , 6 , 8 I 1 0 w l e c z . 
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Tajemnica 26 par uszu ludzkich 
Władze policyjne nie wyświetliły jeszcze 

tej sprawy. 
nie zaalarmował wojewódzki urząd śled Wczorajszy „Express" przyniósł już 

wiadomość o straszliwej paczce, wyrzu 
conej z okna wagonu pociągu Warsza­
wa — Koluszki — Skarżysko, w pobli­
żu stacji Ujazd. 

W paczce tej znajdowało się 26 par 
uszu ludzkich, owiniętych w jakiś żółty 
Papier i gazetę. Znalazca przyniósł je na 
posterunek policyjny, który niezwłocz-

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

P o b ó r rocznika 1909. 
Kto ma się stawić w poniedziałek 

Jutro, z powodu niedzieli, komisje po 
borowe nie urzędują. 

W poniedziałek, w kolejnym dniu po 
boiu stawić się mają: 

Na komisję poborowa, nr. 1, pf .y ul 
Zakątnej 82 — poborowi ro .znika 1909, 
zamieszkali na terenie 5 komisarjatu po-
ircji, o nazwiskach na literę R. 

Na komisję poborową nr. 2 przy ulicy 
Ogrodowej 34 — poborowi rocznika 
1909, zamieszkali na terenie 10 komisar­
iatu' policji, o' nazwiskach na litery A. B. 
C. D. E. F. G. H.< S&lKC 

Na komisję poborową nr. 3, przy Al. 
Kościuszki 21 — poborowi rocznika 
1908i kat. B. uznani za czasowo niezdol­
nych do służby wojskowej, zamieszkali 
na terenie II komisarjatu policji o naz­
wiskach na litery od A do Z wącznie. r. 

czy w Lodzi. 
Tajemnica straszliwej paczki dotych 

czas nie została wyjaśniona. Władze 
przypuszczają, że nie mają tu do czy­
nienia z faktem jakiejś potwornej zbrod­
ni, popełnionej przez osobnika, obcina­
jącego ludziom uszy. Przechylają się one 
do hypotezy, że znalezione części ciał 
ludzkich pochodziły z jakiegoś prosek­
torium. Możliwe, jak przypuszczają wła 
dze, iż jakiś student w niewiadomym ce­
lu przewoził je pociągiem i złodzieje 
zainteresowali się posiadaną przez nie­
go paczką, a gdy zbadali jej zawartość, 
wyrzucili ją na tor. 

W myśl innej hipotezy władze mia­
łyby mieć do czynienia poprostu z ja­
kimś nowym polskim naśladowcą upio-
ru z Duesseldorfu i policja, nie bagate­
lizując tej sprawy, poczyniła już ener­
giczne kroki, celem zdobycia jakichkol­
wiek danych, tyczących się tej tajemni­
co' 

Jak nas informują, zwrócono się już 
z zapytaniem do wszystkich prosektor­
iów w Polsce, czy w ostatnich czasach 
nie zaginęły tam uszy ludzkie. Konkret­
nych odpowiedzi dotychczas nie otrzy­
mano, (d). 

D ą y ź u r u a p t e k . 
Dziś w nocy dyżurują apteki: F Wójcickiego 

(Napiórkowskiego 27), W Danteleckk;.o-. :(P.iotr-
kowska 127), Unickiego r Cymera (Wójćząńska 
37). Sukc J. Hartmana (Młynarska 10). L Ka-. 
liana (Aleksandrpwska_81). 

50.000 kilometrów 
bez uszkodzeń 

ła two osiągnąć. Najzupełniej wystarczy utrzymywać 
samochód w odpowiednim stanie i stosować d o 
smarowania właściwą markę Gargoyle Mobiloil. 
O t o wszystko! Samochody różnych marek w większej 
liczbie poddaliśmy w ciągu 14 miesięcy nieprzerwal ' 
nym doświadczeniom, podczas których każdy z nich 
przebył przeszło 100.000 kim. bez uszkodzeń jedynie 
dzięki przestrzeganiu wspomnianych dwu warunków. 

V A C U U M O I L C O M P A N Y S. A . 
C Z E C H O W I C E - W A R S Z A W A 

Baczcie, by plomba pod na­
krętką nie była uszkodzonal 

G a r g o y l e M o b i l o i l 

Wybory komunalne 
w Sieradzu i Zduńskiej Woli. 

Wdniu jutrzejszym odbędzie się gło­
sowanie do rady miejskiej m. Sieradza. 

Do walki wyborczej o rządy w przysz 
łym magistracie stanęło 12 list, w tern 6 
polskich, 4 żydowskie i 2 niemieckie. 

** 
. . . . 

Na wniosek rządu wojewódzkiego 
rozpisane zostały wybory do ciał samo­
rządowych w Zduńskiej Woli i Złocze­
wie, i termin głosowania przypada na 
dzień 22 czerwca, w obu tych miejsco­
wościach. W związiku z rozpisaniem wy­
borów poszczególne organizacje politycz 
ne w wspomnianych miejscowościach 
próbują zawrzeć porozumienia w kierun 
ku stworzenia bloków. a. 

Zatrute mięso. 
Łodzianom grozi niebezpie­

czeństwo. 
W dniu wcozrajszym wjadzc otrzyma 

ły meldunki o masowem zatruciu mięsem 
w kilku miejscowościach pod Łodzią. 

W powiecie sieradzkim ofiarą nieświe 
żego mięsa padło fi osób, w powiecie łę­
czyckim 11. Stan zatrutych budzi poważ­
niejsze obawy. 

Ze względu na to, iż istnieją przypu­
szczenia, że w okolicach naszego miasta 
są sprzedawane całe tarnsporty zatrute­
go mięsa, które również mogą się dostać 
i do naszego miasta, władze poczyniły 
już pewne kroki, celem zabezpieczenia 
ludności przed grożącem jej niebezpie­
czeństwem, d. 

W Y M O W A S T R A S Z N Y C H C Y F R . 

8 4 3 i n w a l i d ó w w o j e n y c h 
zarejestrowano w Polsce na dzień 1 stycznia 1930 r. 

Według danych, opracowanych" przez 
ministerstwo pracy i opieki społecznej, 
na dzień 1-go stycznia 1930 r .zarejestro 
wariyćjh było na ziemiach Polski 136.843 
osób, nad któremi ciąży straszne dzie­
dzictwo wojny — kalectwo, ślepota, nie­
zdolność do pracy i inne upo^le^z^pia fi­
zyczne i moralne. 

Oto jak się przedstawia podział na 
kategorje tych nieszczęśliwych iudzi, 
którym moloch wojny zabrał całą ra­
dość życia: zdrowie i zdolność do pra­
cy. 

Całkowicie lub częściowo utraciło 
zdolność do pracy 99.252 inwalidów, 
skutkiem uszkodzeń cielesnych, 7.500 

„Jllemento mori" d l a m a g i s t r a t u ł a d s f t i e g o . 

Wyniki wyborów w Konstantynowie. 
Było ich 10-ciu, pozostało zaledwie 5 ciu. 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

W czwartek dnia 29 b. m. odbywały 
się wybory do rady miejskiej m. Konstan 
tynowa. Wyniki są następujące: 

Uprawnionych do głosowania było 
4.434 wyborców, z których udział w g|o 
sowaniu wzięło 3.983 czyli 93 proc. uprą 
wnionych, co dowodzi o duiem stosunko 
wo zainteresowaniu wyborami. 

Po zamknięciu urn, wstępne oblicza­
nie głosów, dokonywane przez trzy korni 
sje wyborcze, trwało do godz. 12 w nocy 
poczem główna komisja wyborcza, pod 
przewodnictwem sędziego komisarza, p. 
Pawłowskiego, przystąpiła do ostateczne 
go ustalenia wyników głosowania. Praca 
głównej komisji wyborczej trwała do 
godz. 5 rano. 

Ogólna liczba oddanych głosów waż­
nych wynosiła 3.9S3, unieważniono 20 
głosów. 

Poszczególne listy otrzymały następu 
jącą ilość głosów; Lista nr. 1 — NSPP., 
897 (mandatów 6, poprzednio 7). Lista 
nr. 2. PPSCKW. głosów 762 (mandatów 
5 przedtem 10). Lista nr. 3. Poaley Sjon, 
głosów 44 (mandatów nic, przedtem rów 
nież nic). Lista nr. 4, Stowarzyszenie Ro 
botników Chrześcijan i Obywatel,! Pol­

skich, głosów 311 (mandatów 2, przed­
tem bez mandatu), Lista nr. 5, PPS. Frak 
cja Rew. i BBWR., głosów 436 (manda­
tów 3, przedtem bez mandatu), Lista nr. 
6, Powszechna Lista Obywatelska, gło­
sów 163 (mandatów 1, przedtem nic). Li­
sta nr. 7 NPR. lewica i Związki „Praca", 
głosów 323 (mandatów 2, przedtem rów­
nież 2). Lista nr. 8, Zjednoczenie Bezpar 
tyjnych Wyborów Niemców (grupa posła 
Utty), głosów 260 (mandatów 1, przed 
tern nic). Lista nr. U, Niemiecki Związek 
Kulturalno-Gospodarczy, głosów 220 
(mandatów 1, przedtem bez mandatu). Li 
sta nr. 12, Żydzi Religiini, głosów 561 
(mandatów 3, przedtem 4). 

Na podstawie powyższego wyniku wy 
borów ustalić można, iż Niemiecka Soc­
jalistyczna Partja Pracy i PPS. stworzą 
wspólna grupę, dysponującą 11 mandata­
mi, a ponieważ ogólna ilość mandatów 
w radzie miejskiej Konstantynowa wyno 
si 24 przeto grupa ta nic uzyska większoś 
ci. Najbliższe posiedzenie rady, klóre 
odbędzie się w połowie m. czerwca, usta 
li ostatecznie ustosunkowanie się sił na 
terenie rady. 

skutkiem chorób zakaźnych i gruźlicy, 
1.340 wskutek komplikacyj po tych cho­
robach, 1.340 skutkiem utraty wzroku, 
1.134 skutkiem chorób umysłowych, 
wreszcie 26.263 skutkiem innych cho­
rób. Inwalidów ciężko poszkodowanych 
t. zn. tych, którzy stracili ponad 45 proc. 
zdolności do pracy jest w Polsce 28.2S1. 

Wymowa tych strasznych cyfr uwy­
datnia się tern jaskrawiej, gdy uwzględ­
nimy, .e cyfry te zebrano w 10 lat po u-
staniu zawieruchy wojennej. A iluż do-
tknętych kalectwem zmarło w ciągu 
tych 10-ciu lat skutkiem wycieńczenia 
chorobami i zniechęcenia do życia. . 
x x x x x x x x x x x x x ? 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 
Epokowe arcydzieło filmowe, wyróżniające 
sie. rozmachem inscenizacji i niebywale 

wzruszającą treścią ' -

POŻAR ŚWIATA 
Potężny dramat serc, osnuty na tle wojny 

światowej. 
W rolach głównych: W i l l i a m H a l l D a v i s , 

J o h n S t u a r t I J a m e s o n T h o m a s . 
Ponadto: Najpięknejsza rcwja warszawskiego 

„Morskiego Oka" . . 
„ U Ś M I E C H W A R S Z A W Y " 

w wykonaniu catego zespołu teatru 
„Mcr«kie Oko". 

Wspaniała ilustracia muzyczna orkiestry sym­
fonicznej pod dyr. Leona Kantora 

Pocz. seansów o g. 4-ej pp.. w-sob.. niedz 
i święta o godz 12-ej w po). 

S e n s a c j a n a c z a s i e : Od dniu dzisiejszego 
reny miejsc obniżone do minimum. Na I - M C 
seanse bilety po 5 0 gr. i 1 zł., nn pozostał* 
seanse po zł. 1, 1 . 5 0 i 2 . Posiadacze ulgo 
wych hiletów korzvslajq z cen- i\. 1, na 2-< 

miesce. zł. 1 . 5 0 na I-szc miciscr, 
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-MUZYKA /ZTUKAS 
TEATR KAMERALNY. 

Dziś. w sobotę, jutro w niedzielę i w ponie­
działek, nieodwołalnie ostatnie przedstawienia 
„Egzotycznej kuzynki" z E. Dziewońską i Kaz. 
Szubertem 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w sobotę o godz. 8.30 wiecz. i w nie­

dziele o godz. 4.30 i 8.30 w dalszym ciągu dra­
matyczna sztuka Ungera ..Czerwony generał", 
osnuta na tle przewrotu komunistycznego w 
Rosji. 

„Wesele lalki". 
Dziś w sobotę o godz 4 po poł i w niedzielę 

o godz- 12 w południe dla dzieci pełna poezji! ro­
mantyzmu, barwy i humoru bajka „Wesele Lal­
ki". Bilety do nabycia w kasie Teatru.. Ceny 
miejsc od 50 gr. do 1 50 Osoba dorosła może 
wprowadzić jedno dziecko do lat siedmiu bez­
płatnie 

MIEJSKI TEATR LETNI 
przy ul. Ccglelnlaiie] 16. 

Dziś w sobotę i do wtorku włącznie o godz-
9 wieczorem głośna sztuka Szaloma Asza „Mot-
kc złodziei", z Kijowskim. Skrzydlowska., Dą­
browską, Dunajewską, Winaworem, Lenkiem M» 
rolach głównych. 

SZOPKA ŁÓDZKA. 
Jutro cała Lodź ubaw; sic w sali Filharmonii 

ra przedstawieniach dwuakiowtj łódzkiej szop­
ki p, t. „Łud:r się Łodzi łudź". 

Marionetki lopularr.ych osób łódzkich wy­
stępujących w lej ciekawej I pełnej humoru «<zop 
co są dziełem artysty rzeźbiarza Wincentego 
Braunera 
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RĄ0J0?2.OUcAM i 
SOBOTA, dnia 31 maja 1930 r. 

11 30 — 11 45 Przegląd prasy krajowej PA1 
(transmisja z Warszawy). 11.58 — 12.05 Sygnał 
czasu z Warsz. Obserw. Astronom- Hejnał z wie 
źy Marjackiej w Krakowie. 12.30 — 13.30 Kou-
tert z płyt gramof Gramofon i płyty z firmy A. 
Klingbeil. Łódź. Piotrkowska 160 16.15 Wiado­
mości Tow. Kooperatystów (tr. z Warsz.) 16.20 
Kącik artystyczny L. S. G. (tr. z Warsz.) 16.35— 
17 15 Muzyika z płyt gramofonowych (tr. z War­
szawy) 17.15 Skrzynka pocztowa — koresp. ble 
*ącą omówi dr. Marjan Stepowski (tr. z Warsz.) 
T7.45 Centr. Tow. Org. Kółek Roln do swych 
członków i ogółu rolników (tr z Warsz.) 18.00— 
18 30 „Na hali'' słuchowisko dla młodzieży opar­
te na legendach tatrzańskich pióra H. Hcnryjci 
Nowocieniowej (tr z Warsz.) 18.30 Rozmaitości 
Komunikat Izby Handlowej w Łodzi. 19.00 Tran» 
misia Nabożeństwa Majowego z Kościoła Marjac 

Jriego w Krakowie 19.58 Sygnał czasu z Wars/ 

czysty mecz" (waika człowieka z'przyrodą (tr 
z Warsz.) 20.30 Koncert wieczorny (tr. z Wa-rsz) 
22.00 Stanisław Knauff „W gromadzie" (Opis o-
boz.u dzieci emigrantów (tr. z Warsz) 22.15 Ko­
munikaty meteorologiczny, policyjny, sportowy, 
(tr. z Warszawy) 23.00 — 24.00 Muzyka tanecz­
na ,tr. z Warszawy). 1 

PRACA ZAWODOWA. 
'Towarzystwo szerzenia; pracy zawodowej 

wśród kobiet żydowskich w Łodzi ..Praca'' ot­
worzyło kursy zawodowe żeńskie, koncesjono­
wane przez Kuratorium okręgu szkolnego z pra­
wem wydawania świadectw. 

Zadaniem tego towarzystwa Jest nauczanie 
kobiet rzemiosła, by Im umożliwić zdobycie sta­
nowiska w życiu samodzielną praca. 

Towarzystwo przykłada wszelkich starań, 
by nauczanie spoczęło w rękach fadiowo wy­
kwalifikowanych ludzi, posiadających długolet­
nią praktykę ł doświadczenie 

Po ukończeniu nauki zarząd stara się nieść 
pomoc swym uczenicom w postaci poszukiwania 
pracy w pracowniach, domach prywatnych Hp 

Ze względu na obecny kryzys ekonomiczny 
towarzystwo ..Praca" postanowiło uruchomić 
jeszcze kilka działów, Jak gorseciarstwo i mo-
dnlarstwo kapelusze. 

W niedzielę, dnia 1 czerwca o godz. 11 i pół odbędzie 
się na cmentarzu żydowskim uroczystość odsłonięcia pomnika 
oraz nabożeństwo nad grobem 

B. P. 

Borysa Kantora 
o czem zawiadamia krewnych i przyjaciół zmarłego 

Żona i syn. 

X muKuni. 
—o— 

Panu Wice-Prezesowi Rady Nadzorczej S . G U T M A N O W I oraz 
pozostałej Rodzinie z powodu przedwczesnego zgonu 

B. P. 

Dory Szmiicykowei 
wyrazy głębokiego współczucia składa 

Rada Nadzorcza i dyrekc)a Spółdz. 

„POSTO". 

Z powodu Zgonu naszej współpracowniczki 

Dory Szmucykowej b. p. 
wyrażamy pozostałej Rodzinie nasze najgłębsze współczucie 

S y n d y k t y m c z a s o w y 1 p e r s o n e l m a s y u p a d ł . 

S p ó ł d a . •ODZ1EŹÓWKA". 

Dnia 1 czerwca o godz. 
najukochańszej matki 

11.30 przed poł. w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

B. P . z H o l l a n d ó w 

CECYLJIK0PEL0WICZ0WEJ 
odbędzie się nabożeństwo 1 odsłonięcie nagrobka na cmentarzu żydowskim, 
wiudnmiają krewnych i przyjaciół 

DZIECI . 

Napad na pogotowie ratunkowe 
Sprawcami okazali się dezerterzy z 31 p.p. 

Władze policyjne zaalarmowane zo­
stały zuchwałym napadem bandyckim 
na karetkę tomaszowskiego pogotowia 
Kasy chorych. W godzinach wieczor­
nych, gdy pogotowie to wracało z ja­
kiegoś wypadku do lecznicy, na ciemnej, 
nieoświetlonej uliczce zagrodzili mu dro 
gę dwaj osobnicy, uzbrojeni w bagnety. 
Lekarz, siedzący w karetce, nie rozu­
miejąc, co się stało, chciał wyskoczyć 
na ulicę, lecz w tej chwili napastnicy 
przystawili mu do piersi bagnety i oś­
wiadczyli, że jeśli dobrowolnie nie od-

Krach teatralny w Warszawie. 
Dyrektor Szyfman redukuje personel 

i obniża gaże. 
Z Warszawy donoszą? 
Prawie wszyscy artyści teatrów 

szyfmanowskich w Warszawie (teatry 
Polski i Mały) otrzymali, jak to już do­
nosiliśmy, zawiadomienie o wymówie­
niu pracy z dniem 1 września b. r. 

Wymówienia te wywołały popłoch 
i poruszenie za kulisami teatrów. 

Dyrektor Szyfman udzielił w tej spra 
wie redakcji „Exprcssu Porannego" na­
stępujących wyjaśnień: 

— Istotnie wymówiliśmy w tym ro­
ku umowy całemu zespołowi. Z rozpo­
częciem nowego sezonu teatralnego na­
stąpi zmiana umów i redukcja personelu 
artystycznego, stosownie do ram nowe­
g o budżetu, który będzie znacznie mniej 
ny. Wobec ostatnich deficytów doszliś 
my do wniosku, że możemy wydawać 
tyle, ile daje nam frekwencja publiczno­
ści. Wydatki teatralne muszą być zasto­
sowane do dochodów. Deficyty są duże, 
a subwencji nie otrzymaliśmy żadnej. 

— Czy teatr Polski ubiega się o sub 
wencie? 

— Nic. Subwencja musiałaby wy­
nieść setki tysięcy złotych, Takiej su­
my nie- otrzymamy w obecnym kryzy­
sie gospodarczym, a mniejsze sumy nie 
uratują sytuacji. Dlatego nie ubiegamy 
się wcale o subwencję. Natomiast chce­
my sprawę postawić realnie i będziemy 
tyle płacić ile zarabiamy. 

Mogę zapewnić, iż zmniejszenie per­
sonelu i redukcja plac, nie będą tak rady 
kalnc. ażeby miały szerzyć popłoch 
wśród artystów. 

— Czy dyrekcja teatru Polskiego nie 
widzi innego sposobu „ratunku"? 

— Owszem. Będziemy szukali wszy 
stkich sposobów, aby i teraz, w czasie 
ciężkiego kryzysu gospodarczego ścią 
guąć do teatru jak największe tłumy pu­
bliczności. Czy próby nasze się powiodą 
okaże przyszłość. Narazie mamy w War 
szawie krach teatralny. 

Personel teatrów szyfmanowskich 
wynosi około 50 osób w tern 20 artystek 
i 30 artystów. 

da im posiadanych przy sobie pieniędzy, 
to go położą trupem. 

Struchlały lekarz poddał sie rewizji 
osobistej. Bandyci zabrali mu całą go­
tówkę i chcieli już się skryć w ciemno­
ściach, gdy nagle zjawił sie posterunko­
wy Szumański. Zorientował sie on w lot 
w sytuacji i chciał sięgnąć po rewolwer, 
lecz zbóje uprzedzili jego atak i zadali 
mu kilka głębokich ciosów batrnetami. 
Gdy policjant runął na ziemie, tracąc 
przytomność, wydarli mu z reki rewol­
wer i chcieli doń jeszcze strzelać, lec? 
broń się zacięła. 

W międzyczasie sanitariusz pogoto­
wia zaalarmował już przechodniów, któ 
rzy pobiegli do komisarjatu policyjnego. 
Bandyci, którzy po napadzie na poste­
runkowego Szymańskiego, rzucili się do 
ucieczki, tej samej nocy zostali schwy­
tani. 

Okazało się, że byli to Szwarcberg i 
Feifer, dwaj dezerterzy z 31 n. p., sta­
cjonowanego w Łodzi. Uciekli oni z woj 
ska i nie mając z czego żyć, mieli zamiar 
rozpocząć serje napadów rabunkowych, 
z których pierwszy dokonali na lekarza 
Kas" chorych. 

Bandytów osadzono w wiezieniu. W 
dniu wczorajszym stanęli oni przed są­
dem okręgowym. Na sprawie przyzna­
li się do winy i tłumaczyli się. że byli już 
poszukiwani przez żandarmerie, więc 
chcieli w jakikolwiek sposób zdobyć pie 
niądze, by móc zbiec gdzieś na kresy. 

Sąd, po przesłuchaniu świadków, 
wydał wyrok, mocą którego obal bandy 
cl zostali skazani po 4 lata więzienia. 

(db). 
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„ R E P U B L I K Ę " 

Koncert 
Pawia Kochańskiego. 
Paweł Kochański rzadko stosunkowo 

koncertuje w Polsce, i tem tłumaczy się 
fakt, iż publiczność nasza nie tak dobrze 
zna jego oblicze odtwórcze. Po za grani­
cami kraju, zwłaszcza, zaś w Ameryce, 
sława Kochańskiego, jako wirtuoza .jaś­
nieje dziś w pełnym blasku. Zawdzięcza 
ją Paweł Kochański przedewszystkiem 
niezwykle pięknemu tonowi, którego peł 
nia, nośność i siła jest istotnie zachwyca 
jąca. Słynny egzemplarz Stradivariusa, 
jeden z najcenniejszych na świecie, nada 
je grze Kochańskiego brzmienie tale 
wspaniałe i tak dalece porywające, że 
wprost w cieniu pozostawia sam sposób 
interpretowania, żywiołowy, jak przysta 
ło na struprocentowego wirtuoza, ale 
nieco za nerwowy i przesadny. Ma się 
wrażenie, że wielki talent skrzypcowy 
Kochańskiego wybiega poza ramy szkoły 
że chwilami pewność siebie i niezach­
wiana wiara w nieomylność własnej in­
tuicji odtwórczej dyktują Kochańskiemu 
środki w postaci mało uzasadnionej po-
trzeby ciągłej zmiany temp, a nawet pro 
wadzą chwilami do pewnyoh niedociąg­
nięć techniki skrzypcowej (ostatnia 
część koncertu Mendelssohna). Za to w 
tempach wolniejszych, czas kantyleny 
Kochańskiego przemówił dobitnie, jedna 
jąc artyście w tym względzie zasłużone 
objawy entuzjazmu. 

Akompanjował brawurowo p. Piotr 
Luboschutz. L. P. 

Pawilon polski 
na międzynarodowej wystawia 

w Leodjum. 
Pawilon polski obejmuje 1350 mtr. 

kw. powierzchni i zawiera trzy oddzia­
ły : 1) ogólno-reprezentacyjny (wykre­
sy, mapy plastyczne i historyczne Pol­
ski, mapę Polski na tle Europy, oraz biu­
sty, popiersia i portrety wybitnych mę­
żów pplskjch współczesnych i dawnych, 
dane, dotyczące czterech monopoli pań­
stwowych: spirytusowego, tytoniowc-
ge, zapałczanego i solnego; 2) dział rol­
niczy, obrazujący całokształt produkcji 
rolnej w Polsce, a więc: hodowle i pro­
dukcję roślinną, łącznie z lasami, pro­
dukcję przetwórczą, przemysł rolny i t. 
d.: 3) dział przemysłowy obejmuje 
wszystkie ważniejsze gałęzie przemy­
słu, jak: węgiel, hutnictwo, naftę, drze­
wo, przemysł metalowy, elektrotechnicz 
ny, włókienniczy, hutnictwo szkła i t. d. 

. Odrębny dział stanowi turystyka pol 
ska, oraz przemysł ludowy, którym 
zwłaszcza udekorowane są przedsionki 
i wszystkie wolne miejsca wewnątrz pa 
wilonu. 

Komisarzem rządowym wystawy Jest 
min. Karol Bertoni, b. komisarz rządo­
wy P. K. W., a jego zastępca p. Litwiń­
ski, radca handlowy w Brukseli. 

Pawilon polski zorganizowany zo­
stał przez sfery gospodarcze, przy w y ­
datnej pomocy rządowej. Subsvdjum rzą 
du na zorganizowanie pawilonu wynosi 
150.000 zł. 

Wystawa trwać będzie do listopada 
r. b. włącznie. 
WSKAZÓWKI DLA UDAJĄCYCH SIĘ 
NA MIĘDZYNARODOWA WYSTAWĘ 

W LEOD.IUM. 
Komitet Wystawy Międzynarodowej 

w Leodjum otworzył biuro informacyj-
no-mieszkaniowe dla zwiedzających wy 
stawę i gości z zagranicy. Biuro to (Lie-
ge, Boulevard de la Sauveniere. 98) in­
formuje turystów i wskazuje im adresy 
hotelów, pensjonatów, mieszkań wol­
nych, przedziela tłumaczy nieznającyin 
języka francuskiego. 

Leodjum posiada 51 hotelów, które 
mogą pomieścić ok. 2.000 osób: pokoje, 
zależnie od klasy hotelu, wahają się w 
cenie od 20 do 200 franków belgijskich. 
Pokoje prywatne można otrzymywać w 
cenie od 20 do 50 fr. Komitet Wystawy 
dysponuje pozatem 2 hotelami wlasneml 
i hotelami pływająecmi, ulokowanemi na 
3 komfortowych statkach, przymocowa 
nych u wybrzeży Mozy. Ceny pokojów 
w hotelach wystawowych wynoszą 45 
fr. i 50.fr., w hotelach pływających 45 
fr.. 60 fr. i 75 fr. za kabinę na 1 lub 2 o-
soby (I klasa), 45 fr. za kabinę II-ej kla­
sy, 35 fr. za kabinę 111-ej klasy. 

http://50.fr


JSfe 1 47 : 3 i . v 1930 Str. 7 

Pomóżcie tym, którzy wam pomagają. 
Łódzka straż ogniowa znalazła się w poważnych trudnościach finansowych. 
Wymowna statystyka pożarów w £odzi. 
W tych dniach ukazało sie w wyda 

niu książkowem sprawozdanie łódzkiej 
straży ogniowej ochotniczej za rok 1929, 
z którego dowiadujemy sie wielu inte­
resujących rzeczy o pracy tej niezmier­
nie pożytecznej instytucji. 

Łódzka straż ogniowa istnieie już 54 
to ta. Początkowo drobna, nieoosiadają-
ca niemal żadnych przyrządów pożarni 
czych, organizacja, stopniowo, dzięki e-
nergji swych kierowników, przekształ­
cała się w doskonale wyekwipowaną i 
świetnie wyszkoloną straż ogniową, któ 
ra dopiero w ubiegłym roku uwieńczyła 
swą działalność wspaniałym sukcesem 
na konkursach międzynarodowych w 
Turynie. 

Strażacy łódzcy nie ustają w pracy 
i dążeniu do osiągnięcia jaknaiwiększej 
sprawności. Już przed dwoma laty sfor-
m c . . . n o 

t. zw. stale pogotowia 
posiadające duże znaczenie dla pożarnie 
twa łódzkiego. Dawniej, gdy centrale 
straży alarmowano wybuchem nożaru, 
strażacy musieli być dopiero wezwani 
do koszar, skąd następnie wyruszali na 
pożar. Opóźniało to oczywiście akcję ra 
tnnkową i zdarzało sie dość często, iż 
s k u p e m późnego przvbvcia straży, bu 
dynków, objętych płomieniami, nie moż­
na już było ocalić. 

Obecnie stałe pogotowie zorganizo­
wane zostało przy wszystkich 14 oddzia 
łach łódzkiej straży i składają się łącz­
nie z 279 topomików, 51 szoferów oraz 
rczporżądza ją 34 samochodami i 73 koń­
mi. Pogotowie to wyrusza na ratunek 
natychmiast po otrzymaniu meldunku 

o wybuchu pożaru, gdyż jest stale przy 
gotowane do wyjazdu, i w ten sposób 
oddaje naszemu miastu nieocenione u-, 
sługi. , .r; j 

Wydatki, związane z utrzymaniem 
tego pogotowia oraz wielu koniecznemi 
irwestycjami pogorszyły znacznie stan 
fmansowy instytucji. W ubiegłym ro­

ku straż znalazła się już w tak ciężkich 
warunkach, że 
myślano o całkowitej, lub częściowej lik 

widacji pogotowia. 
Z.: rząd tej organizacji dzięki energicznej 
akcji potrafił jednak jakoś zaradzić kry­
zysowi. 

Urządzono szereg imprez dochodo­
wych, jak maskaradę, tydzień strażaka, 
kwestę uliczną, forsownie inkasowano 
dziesięć procent dodatku od polis ubez­
pieczeniowych oraz poczęto zabiegać o 
wydatniejsze subsydia. 

Specjalna delegacja zarządu udała się 
do Warszawy, gdzie uzyskała od zarżą 
du zrzeszeń towarzystw ubezpieczenio­
wych i polskiej dyrekcji ubezpieczeń, 
wzajemnymi pożyczkę w wysokości 
62.000 złotych oraz 

pewną stałą, miesięczna pomoc. 
W tym samym czasie I-sze stowarzy­
szenie właścicieli nieruchomości w Ło­
dzi powzięło uchwałę opodatkowania 
się w wysokości 10 proc. od oolis ubez­
pieczenia nieruchomości oraz wezwało 
swych członków do wpisywania się, ja­
ko członków popierających straż ognio­
wą. 

Zarząd straży zwrócił sie również 
do magistratu łódzkiego z prośbą o po­
większenie subsydium, lecz spotkał się 
z odmowną odpowiedzią. 

Powyżej omówione dochody umożli­
wiły jakoś straży utrzymanie swego sta 
nu posiadania. Stałego pogotowia nic 
zmniejszono i nawet poczyniono szereg 
niezbędnych inwestycji. 

Jak wykazują statystyki, w ciągu u-
biegłego roku wzywano straż naogół do 
578 pożarów. Największa ich ilość, bo 
119, przypadła w lutym, najmniejsza, 20, 
w czerwcu. 
i W liczbie tej zanotowano 9 olbrzy­
mich : pożarów, do których wzywano ca­
łą łódzką straż ogniową. 20 śrcdrtfcłtt 
427 małych, 82 — zapalenia sie sadz o-
raz 32 wypadki zatonięć w stawach, ja­
mach kloacznych i t. d. 

Ciekawie przedstawia sie zestawie­
nie pożarów w Łodzi według ich przy­
czyny. 

Zbrodniczych podpaleń w ciągu ro­
ku 1929 zanotowano 3. 168 pożarów 
fabrycznych wynikło skutkiem samoza­
palenia się bawełny, lub przędzy, 86 
skutkiem wadliwej konstrukcji komina, 
80 skutkiem zapalenia sie sadzy. W 33 
wypadkach przyczyny pożaru wogóle 
nie zdołano ustalić. 

Wszystkie łódzkie oddziały strażac­
kie liczą łącznie 928 osób. Najwięcej wy 
jazd'.w na pożary, bo 269. miał trzeci od 
dział. Charakterystyczne, że niektóre 
oddziały fabryczne, jak 9. 11. 13. 14, 15 
i 16. 

ani razu nie wyjeżdżały na pożary. 
Na zakończenie dodać należy, że w 

bieżącym roku łódzka straż ogniowa 
jeszcze bardziej boryka sie z trudnością 
tni finansowemi, lecz mimo to walczy u-
parcie o utrzymanie swego dotychcza­
sowego stanu posiadania. Statystyki po­
żarów z bieżącego roku wskazuią pew­
ne zmniejszenie ilości pożarów, przy­
czem szczególnie dotyczy to fabryk. 

Zwiedzajcie Międzynarodową 
Wystawę Komunikacj i i Tu* 
ry s tyki w Poznaniu od 6-go 

lipca do 10 s ierpnia r . b . 

"samobójstwo 
W dniu wczorajszym w domu przy 

ulicp Kmilji Nr. 33 targnęła się na życie, 
wypijając dozę jakiejś trucizny, Anna 
Welmanowa. Wezwane pogotowie, po 
udzielenia pierwszej pomocy, przewiozło 
desperatkę w groźnym stanie do szpita­
la. Przyczyny rozpaczliwego kroku do­
chodzenie nie ustaliło. 
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DŹWIĘKOWY 

D z l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 
Wielki podwójny program dżwickowo-

mówiony 

„TRUCICIEL" 
W roli główne): jako mistrz magii 
i hypnotyzmu C o n r a d V e l d t prze­
mówi pierwszy raz 7. ekranu. M a r y 

P h i l b l n . 
II . 

Człowiek bez nerwów 
Pierwszy jeździec dzikiego zachodu, 
ulubieniec całego świata K e n M a y ­
n a r d zachwyci wszystkich swą bra­
wurową, i niebezpieczną jazdą na wy­

ścigach konnych. 
Ceny miejsc normalne. Bilety ulgowe 
ważne. Początek w dni powszednie 
o g. 5.30, w soboty, niedziele i święta 

o godz. 2.30 po poŁ 

Czutfafcie 
„EXPRESS WIECZORNY" 

W fotelu i za kulisami. 

PIOIKE ZŁODZIEJ. 
Siiułca w 3ch akdach Sialoma Atia 

n> ( t e a t r z e J t l i e j s f o i m . 
Tradycyjnie od kilku lat Teatr Miej­

ski w Łodzi usiłuje ratować swoje nad­
szarpnięte finanse sztukami autorów ży­
dowskich, wystawianych w adaptacji i 
reżyserji znanego dramaturga i wybit­
nego inscenizatora Andrzeja Marka. 
Mamy wrażenie, iż nie będzie to para­
doksem z naszej strony, jeżeli powiemy, 
że gdyby w końcu, sezonu teatr nasz nic 
stawał corocznie w obliczu bankructwa 
— nie byłoby zapewnie potrzeby wy­
stawiania dramatów malujących dolę i 
niedole ghetta. 

Pan Adwentowicz ze względów czy 
sto kasowych niedawno wystawił 
„Rzeź" Gordina. Jest to jednak ze słab­
szych sztuk tego pisarza, a że w dodat­
ku źle ją grano — musiała prędko iejść 
z afisza. To zniechęciło częściowo pub­
liczność do tego rodzaju repertuaru. 
P . Adwentowicz rozumiejąc widać, że 
tandetnemi środkami nie można zdobyć 
sympatji publiczności łódzkiej, sprowa­
dził p. Marka, co jest conajmniej godne 
pochwały. (Jak rzadko, niestety, mamy 
okazję chwalenia p. Adwentowicza!...). 

„Motke złodziej" należy do najwy­
bitniejszych utworów Sz. Asza. Trcskią 
sztuki są dzieje chłopca żydowskiego, 
od wczesnej młodości zdradzającego 
przedziwne inklinacje do złodziejstwa. 

Czy jest Motke, jak twierdzą niektó 
rzy krytycy, złodziejem z przekonania 

i z zamiłowania? Sądzimy, że niezupeł­
nie. Motke wkracza na drogę występku 
pod wpływem czynników zewnętrz­
nych, w niezwykle silnym stopniu dzia­
łających na jego romantyczną, wrażli­
wą duszę. Jeśli Motke kradnie, jako 
dzieciak, czyni to dlatego, że jest przez 
wszystkich odtrącany i bity. Kradnie, 
bo świat nim wzgardził. A jednak w tym 
małym złodzieju widać już przepiękny 
rys jego charakteru — olbrzymią miłość 
ku matce. Kocha tylko matkę, ojca— nie, 
bo „ojciec bije"! 

Motke musi uciekać z rodzinnego 
miastczka. Widzimy go po wielu la­
tach w wędrownym cyrku. Jest tam 
chłopcem stajennym, który posiada siłę 
atlety. I oto ten. herkules jest w dalszym 
ciągu przez wszystkich bity. To bicie 
ma w sobie symbol. Jest bity i nie po­
siada paszportu — oto dwie tragedie ży­
cia Motke. Przez bicie wzbiera w nim nie­
nawiść ku światu, przez brak paszportu 
— nie może wejść do środowiska ludzi 
uczciwych. 

I wtedy na jego drodze życia staje 
kobieta, linoskoczka Mery. Pokochał ją 
na śmierć i życie. Gdy Mery chcąc się 
wydostać z otoczenia, które kupczy jej 
ciałem, proponuje mu zamordowanie ar­
tysty cyrkowego Kanarka, a później 
wspólną ucieczkę. Motke, który był tyl­
ko małym złodziejem, stanie się dl* niej 
mordercą. Zabije Kanarka, przywłasz­

czy sobie jego pieniądze i jego paszport, 
a po pewnym czasie zostanie w Warsza­
wie alfonsem. 

Spotykamy go w krotce w ja­
kiejś kawiarni podmiejskiej patronujące­
go kilku dziewczętom ulicznym. Spadt 
na dno życia. Ale Motke, złodziej, zbój 
i alfons — ma mimo wszystko, usposo­
bienie liryczne, nawet sentymentalne. 
Kocha matkę uczuciem najczulszem i u-
wiclbia córkę szynkarza, niewinną Ha-
nelę. Pod wpływem tej miłości posta­
nawia wydostać się z występnego śro­
dowiska, w jakiem przebywa i wrócić 
do świata. Posiada trochę pieniędzy i 
pragnie rozpocząć nowe życie. Zdawa­
łoby się, iż jest już u szczytu marzeń: 
na zaręczyny jego z Hanele przybywa 
matka, której nie widział od lat. Wtedy 
nagle wali się gmach jego szczęści?.. Zja­
wia się policja i Motke dostaje się dc 
więzienia. 

Jak widzimy, Asz operuje barwami 
najbardziej jaskrawemi i efektami brtt-
talnemi. Demonstruje nam całą symfonję 
iwzestępstw: złodziejstwo, morderstwo, 
kuplerstwo — a jednak sztuka nic budzi 
wrażenia przykrego i nie działa destruk 
cyjnie. Odwrotnie — na tern bagnisku 
życia, na trzęsawisku wszelkich występ 
ków pokazuje nam autor przepięknie 
rozkwitające kwiaty miłości, odkupie­
nia i przebaczenia. Motke złodziej i 
zbrodniarz ma instynkty przestępcze, 
ale duszę szlachetną. Do zbrodni po­
pchnęła go miłość do kobiety i także 
przez kobietę dostaje się w ręce policji. 

Nader plastycznie zarysowana jest po 
stać cyrkówki Mery, którą Motke rzucił 
na bruk uliczny, gardząc jej miłością; 

ta prostytutka o duszy anioła, ta lilja na 
śmietniku bynajmniej nie pragnie mścić 
się. Przebacza mu i w najcięższej chwili 
jego życia usiłuje go ratować. 

Sztuka ma mocne moralne akcenty. 
Motke poniósł karę materjalną przez to, 
że dostaje się w ręce policji. Jednakże 
dla nas ważniejszem jest odkupienie 
wszystkich jego grzechów, nietylko 
przez wielką miłość ku matce i ku na­
rzeczonej, ale i przez spowiedź, przez 
publiczne przyznanie Się wobec Henele 
do win. Jak wiemy, to go zgu­
biło i zaprowadziło w mury więzienne. 
Ta scena odkupienia grzechów przypo­
mina mocno Tołstoja, Dostojewskiego i 
Gorkija, których bohaterowie przez spo 
wiedź publiczną oczyszczali się ze zbro­
dni. 

Sztukę wyreżyserował p. Andrzej 
Marek znakomicie. Nadał jej szybkie 
tempo, stworzył wiele scen barwnych, 
żywych, bardzo ekspresyjnych i wlał w 
całość niezwykle mocną dramatyczność. 
Było to jedno z lepszych widowisk te­
gorocznego, makabrycznego, sezonu 
teatralnego. 

Wykonanie naogół dobre, chociaż 
nierówne. Na pochwałę zasługuje p. Ki­
jowski, (Motke), grający z prostotą i 
szczerością; artysta załamał się w ak­
cie ostatnim, ale mimo to dał silne sce­
ny kulminacyjne. Doskonały typ lino­
skoczki stworzyła p. Skrzydlowska. 
Wzruszająco odtwarzała matkę p. Du-
najewska. Wiele humoru miał p. Wina-
wer,jako kataryniarz. Dobry był p.Lenk, 
(Kanarek). Reszta zespołu staranna. 

W. POLAK. 
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Zaliczki na podatek obrotowy. 
nie mogą być ściągane przymusowo. 

Przed paru dniami donosiliśmy o do­
niosłym wyroku Najwyższego Trybuna­
łu Administracyjnego w sprawie zali­
czek na podatek obrotowy. Nie mieliś­
my wtedy jeszcze tekstu orzeczenia 
przed sobą i uwagi nasze pisaliśmy na 
podstawie streszczenia w prasie. 

Obecnie tekst wroku jest już nam do­
stępny. Istotnie potwierdza on wiado­
mości, jakie się w prasie ukazały. 

Wobec niepowszedniego znaczenia 
wyroku cytujemy tutaj obszerniejszy 
wyciąg z niego. ^W motywach wyroku 
czytamy m. Innem!: 

„ Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny orzekł już raz i też obe 
cnie pozostaje przy swem zapatrywaniu 
prawnem, że ustawa o państwowym po­
datku przemysłowym, ustanawiając \v 
powołanym art. 56 obowiązek płatni­
ków do wpłacania zaliczek na poczet 
przypadającego podatku przemysłowe­
go od obrotu nie przewiduje żadnej innej 
sankcji prawnej na wypadek uchybienia 
przeciw temu obowiązkowi, prócz tej,, 
że od nicuiszczonych w terminie kwot 
zaliczek na poczet podatku przypadają­
cego w myśl art. 7 ustawy pobiera się 
kary za zwlokę, jak od zaległości podat­
kowych. Innych zatem skutków praw­
nych wezwanie Urzędu do wpłacania za 
liczki lub też do uiszczenia dopłaty do 
zaliczki, zdaniem Urzędu uiszczonej, w 
kwocie nie odpowiadającej przepisom li­
stowy, za sobą nie pociąga i w niczem 
nie przesądza ustalenia obrotu i należnej 
stawki podatkowej w trybie właściwe­
go postępowania wymiarowego przez 
powołane do tego na zasadzie art. 56 u-
stawy władze , które o swych ustale­
niach zawiadamiają płatników w myśl 
art. 77 ustawy przez doręcenie nakazu 
płatniczego, przeciw któremu dopusz­
czalne jest odwołanie w trybie przewi­
dzianym w art. 85 ustawy. 

Dopiero wtem odwołaniu płatnik ino 
żc wytoczyć wszystkie swoje zarzuty, 
jakie ma zarówno w odniesieniu do wy­
miaru podatku jakoteż w odniesieniu do 
związanych z wymiarem konsekwencji 
wynikających z ustępu końcowego art. 
56, o ile chodzi o wysokość uiszczonych 
względnie nieuiszczonych kwot zali­
czek." 

i*' 
Jak widzimy N. T. A. — nieco ina­

czej, jak to opiewały wiadomości pra­
sy — bezpośrednio nie rozpatrywał kwe 
stji niezwłocznej ściągalności zaliczek 
na podatek obrotowy. Bezpośrednim bo 
wiem tematem rozważań Trybunału by 
la właściwie kwcstja, czy na wezwanie 
płatnicze Urzędu Skarbowego w spra­
wie wpłat zaliczkowych służy rckurs. 

W tej kwcstji Najwyższy Trybunał 
stanął na stanowisku, że samodzielny 
rekurs nie jest dopuszczalny, że nato­
miast droga rckursowa służy dopiero po 
dokonaniu ostatecznego wymiaru. 

Jednak przy okazji, pośrednio wy po-* 
wiada się N. T. A. także w kwcstji ścią­
galności zaliczek, pisze bowicm : 

Ustawa o państwowym podatku prze 
myślowym, ustanawiając . . . . obowią­
zek' ' płatników d o w p ł a c e n i a 
zaliczek na poczet przypadającego po­
datku przemysłowego od obrotu nie 
przewiduje żadnej innej sankcji prawnej 
na wypadek uchybienia przeciw temu 
obowiązkowi, prócz tej, że od nieuisz­
czonych w terminie kwot zaliczek na 
poczet podatku pobiera się kary 
za zwlokę, jak od zaległości podatko­
wych" 

Z tego wynika, żc skoro jedynym 
skutkiem wezwania o zapłatę zaliczki 

według N. T. A. jest bieg odsetek, to in­
ny skutek — natychmiastowa ściągal­
ność — nie ma miejsca. 

Przypuszczenie nasze, że Trybunał 
oparł swe rozumowanie na brzmieniu ar 
tykułu 56, który przyrównywa zaliczki 
do zaległości tylko co do odsetek zwłoki 
ale charakteru zaległości tym zaliczkom 
nie nadaje — są istotnie słuszne. 

W każdym razie z chwilą wydania 
tego wyroku, uważamy, że wysoce libe 
ralna interpretacja Trybunału jest miaro 
dajną i zaliczki na poczet podatku obroto­

wego mogą być przez płatnika dobro­
wolnie płacone, nie mogą zaś być ścią­
gane przymusowo. 

Sfery gospodarcze nieraz zwracały 
uwagę miarodajnych czynników na o-
późnione wprowadzenie w życie zasad 
podatkowych ustalonych przez orzecz­
nictwo Trybunału. Także i w sprawie 
zaliczek musimy się domagać natychnra 
stowego urzeczywistnienia nowej zasa­
dy prawnej. 

a. 

Charakterystyczna sprawa handlowa. 
Spór o przedwojenne marki niemieckie. 
W lipcu 1928 roku do Wydziału Han 

dlowego .łódzkiego sądu wpłynęło poda­
nie angielskiej formy „Jacob Bros & Co" 
w Londynie przeciwko Ch. Wiślickiemu 
osobiście i spółce akcyjnej wyrobów 
wełnianych Ch. J. Wiślicki o zasądzenie 
dwudziestu kilku tysięcy złotych z wek­
sli. Weksle tc były wszystkie wvstawio 
ne przed wojną w Londynie, akceptowa 
ne przez Wiślickiego w Łodzi, a płatne 
miały być w Berlinie w markach nie­
mieckich. 

Na rozprawie powstał przedewszy-
stkicm spór o odpowiedzialność spółki 
akcyjnej „Ch. J. Wiślicki", która wogó-
le na wekslach nie figurowała, zresztą 
powstała dopiero później. Przedstawi­
ciel firmy „Jacob" domagał sie wyroku 
na spółkę na tej zasadzie, że spółka prze 
jęła cały majątek Wiślickiego, a więc i 
wszystkie długi. Ponieważ jednak nie 
złożył na to dowodów, których sąd żą­
dał, więc ostatecznie musiał zrzec się 
skargi w stosunku do spółki. Natomiast 
w stosunku do samego Wiślickiego' sąd 
wydał wyrok, zasądzając od niego 100 
pioc. należności po uprzedniem orzera-
chowaniu jej na złote, przeciwko czemu 
zresztą pozwany nie protestował. Nie 
zasądził jednak sąd żądanych procen­
tów, ponieważ weksle nic zostały pro­
testowane, wobec czego brak było do­
wodów, czy przedstawiono je do zapła­
ty-

Dopiero w skardze apelacyjnej pełno 
mocnik pozwanego Wiślickiego wysu­
nął objekejc, co do samej sumv długu, a 
właściwie wysokości jej przerachowa-
nia, Zarzucił on, że dług opiewa na mar­
ki przedwojenne, które oprócz nazwy 
nie mają nic wspólnego z dzisieiszemi i 
były zupełnie inną walutą. Wobec tego 

dług płatny w markach przedwojennych 
jest nadal płatny w tych samych mar­
kach. Sąd apelacyjny uwzględnił to tłu­
maczenie, ale przerachował cała należ­
ną sumę na złote i zasądził 10 proc. zgod 
nie z naszem prawem. 

Przeciwko zasądzeniu tych 10 proc. 
pełnomocnik pozwanego nie protesto­
wał. O ile pogląd, że marki przedwojen­
ne są inną walutą, niż obecne, jest zu­
pełnie słuszny i nie wywołuje zastrze­
żeń, to samo przerachowanie n a złote 
budzi wątpliwości, bowiem przeracho-
waniu- ulegają podług obowiązującego 
prawa jedynie zobowiązania, wyrażone 
w markach, ale płatne na terenie pań­
stwa polskiego, a nie w Berlinie, jak w, 
danym wypadku miało miejsce. Przy r y 
gorystycznem stosowaniu prawa wy­
rok powinien opiewać na przedwojen­
ne marki, które wobec kompletnej de­
waluacji oczywista nie miałyby wcale 
wartości. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 28 maia. BaWcłna amerykańska, 

zamkniecie: styczeń —. luty 7-90, marzec 7.9J, 
kwiecień 7.95. czerwiec 8 12. lipiec 8.07, sierpień 
7.98; październik 7.88. listopad 7.87, loco 8.54 

Liverpool, 28 maja. • Bawełna egipska, •zam­
kniecie: • styczeń 12.54, marzec 12,52, listopad 
12.42. loco 13.85 

Aleksandria, 28 maja. Bawełna egipska, zam­
knięcie: Sakcllaridis: styczeń 24.79, marzec 25.15 
lipiec 28.09. listopad 24.61. Asrortouni: luty 18.0D 
kwiecień 18.31, czerwiec 19 80, sierpień 1825, 
październik 17.38 grudzień 17.67 

Nowy Jork. 28 maja. Bawełna amerykańska 
zamkniecie: luty 14-98. marzec 15.09, listopad 
14.82. grudzień 14 90, Kontrakty stare: styczeń 
15.17, czerwiec 15.% lipiec 16.11, sierpień 15.61, 
wrzesień 15.15. październik 15.11, listopad 15.12, 
grudzień 15 14, loco 16.20. 

. Nowy Orlean, 28 maja. Bawełna amerykań­
ska, zamkniecie: styczeń 14.88, marzec 15 05. li­
piec 15.80. październik 14 82, grudzień 14.90. 
loco 15.40 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-

towo-dewizowej obroty były stosunkowo 
małe przy tendencji dość słabej. Dolarem 
gotówkowym obracano po kursie 8.88 i 
pół, w obrotach międzybankowych dewi 
zy na Berlin notowano'212.84. Notowano 
dewizy: Bruksella 124.50, Amsterdam 
358.75, Londyn 4,1.33 i trzy czwarte, New 
York 8908, Paryż 34.97 Praga 26.45 i pół 
Zurich 172,60, Wiedeń 125:80, Medjolan. 
46.73 i pói, w obrotach prywatnych do­
lar gotówkowy 8.88,75, rubel złoty 4.64 i 
pół w żądaniu, rubel srebrny 1.95, — wo 
bec olbrzymiego zaofiarowania cena 
srebra uległa dużej zniżce, bilon 0.90, 
czerwoniec 12.85. 

Akq'e. Na rynku akcyjnym panowała 
tendencja mocniejsza przy obrotach śred 
nich. Głównie obracano akcjami Banku 
Polskiego. Notowano; Bank Polski 170 
—170.50, Bamk Dyskontowy 116, Powsze 
chny Bank Kredytowy 110 — bez kupo­
nu 1929 r. za który Bank płaci 8 zł. Bank 
Związku Sp. Zarobk. 72.50, Lilpop 27.50, 
Modrzejów 10.25, Ostrowieckie 58, Po­
cisk 2.75, Rudzki 20, Starachowice 19 
Borkowski 5, Haberbusch 109—HO. 

Papiery procentowe. W grupie pań­
stwowych papierów procentowych- ten­
dencja była mocniejsza dla dolarówki i 
inwestycyjnej, przy nieco zwiększonych 
obrotach. Notowano: 4 proc. Premj. Poż. 
Inwest. — 109, 5 proc. Poż. premj. dolar. 
65, 5 proc. Pożyczka kolejowa 52, 5 proc 
Poż, konwers. 55, 10 proc. Poż. Kol. 102, 
kursy listów zastawnych i obligacyij Pań 
stwowego Banku Rolnego i Banku Gos­
podarstwa Krajowego nie uległy zmianie 
8 proc. Oblig. BGK. — 93, w dziale pry­
watnych papierów lokacyjnych panowa­
ła również tendencja zwyżkowa. 

Głównie obracano 8 proc. L.Z. m. 
Warszawy: notowano 8 proc. L.Z. Przem 
Pol. 84.50, 4 proc. L.Z. ziemskie — 44, 
4 i pół proc. L.Z. ziemskie 54.50 — 54.25 
8 proc. L.Z. m. Warszawy 76.75, 8 proc. 
L.Z. m. Częstochowy 67.50, 8 proc. L.Z. 

70.50-r70.75. -Drobne tranzak-
cje, a nienotowane;. 8 proc..L.Z- Przem. 
Pol. 85, .7 proc. L.Z. Ziemskie doi. — 75, 
8 proc. L.Z- Ziemskie złotowe — 76, 4 
i pó ł proc. L.Z. m. Warszawy 54.50, 5 
proc. L.Z. m. Warszawy 57,25, 6 prOc. 
Oblig m. Warszawy z 1926 r. — 59.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożo 

wo-towarowej w Warszawie obroty były 
małe przy usposobieniu spokojnem. 

Notowano za 100 kg. parytet Wagon 
- - W a r s z a w a : żyto 15.50 — 16, pszenica 1. 
41.50—41 1 pół owies jednolity 17—1750 
jęczmień na kaszę 18.50—19, jęczmień 
browarny bez obrotów, mąka pszenna 
luksusowa'72—77, mąka pszenna 4/0 62 
61, mąka Żytna p/g. typu przepisowego 
30—31, otręby pszenne szale 17—18, 

U p a d ł o ś c i i 
Ani grosza kredytu 
bez zasiagr.ie.cii informacji w Murze 

r 
Biuro Informacyjne Banków i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól-
czańskan. Łc] I M . 
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Firma Wykończalnia i Farbiarnia ,,Lc 
szno" przy ul. Leszno 39 w Łodzi wnios­
ła w dniu 17 stycznia 1930 r. podanie o 
udzielenie jej odroczenia wypłat. Bilans 
firmy na dzień 15 stycznia r.b. zamyka! 

Najpiękniejszy amant świata 

P A W E Ł R Y C H T E R 
w pikantnej intrydze dworskiej, której ofiarą pada 

Kochanka leao 
Książęcej Mości 

się sumą 558.758 zł. z czego kapitał włas 
ny po stronie passywów wynosił 15.000 
zł., pozycja rezerwy 41.119 zł., pożyczki 
udziałowców 26.675 zł., rachunek strat i 
zysków 6.304 zł. ,oraz przeznaczone na 
ewentualne straty z tytułu obliga żyro-
wegb 5 proc. zł. 7.500, oraz 50 proc. z 
protestów zł. 10.000. 

Skorygowany zaś przez biegłego wed 
ług stanu na dzień 24 lutego 1930 r. b i r 

lans, nietylko że potwierdził dane poda­
ne przez firmę, lecz jeszcze go przewyż­
szał, gdyż suma bilansowa zamykała się 
kwotą żł. 582.900 sama zaś nadwyżka 
aktywów nad pasywami według oceny 
biegłego przedstawiała sumę zł. 110.001. 

Jakkolwiek z powyższych danych 
stan firmy przedstawiał się dość pomyśl­
nie, sąd okręgowy w dniu 4 marca r. b. 
podanie firmy pozostawił bez uwzględ­
nienia. 

Firma petentka wyrok ten zaskarży­
ła i jak się dowiadujemy, na posiedzeniu 
sądu apelacyjnego w Warszawie w dniu 
27 maja r.b. uchylono wyrok Sadu Han­
dlowego łódzkiego i udzielono jej odro­
czenia wypłat na trzy miesiące. 

a 

Na ostatniem posiedzeniu Sądu Han­
dlowego w Łodzi rozpoznawano sprawę 
w przedmiecie udzielenia odroczenia wy 

płat firmie ,;Gustaw Ernest Restel" w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 84. Firma 
ta istnieje w Łodzi od 1923 roku jest po­
pularna ma wyrobioną klijentelę i cie­
szy się zaufaniem,, oraz jest uważana za 
solidną zarówno przez dostawców jak i 
odbiorców. ": , < •• 

Bilans na dzień 12 kwietnia 19,30 r. 
sporządzony przez firmę zamykał się su 
mą 125.000 zł., w tern kapitał 48.000 zł., 
zobowiązania zaś w kwocie 77.000 zł. 
znajdowały pokrycie w pozyq'i dłużni­
ków 26.000.zł. , oraz towarach 8]..500 zł. 
i m. 

[ Iclegowany przez sąd sędzia handlo 
wy Hamburg w charalderze biegłego w 
sprawozdaniu swem doniósł sądowi, że 
firma złożyła sądowi bilans zgodny z rze. 
czywistóścią, a sporządzony przez niego 
bilans na dzień 17 maja zamknięty jest 
sumą 131.000 zł., w tem kapitał 62.000 
zł., zobowiązania zaś 69.000 zł., które 
znajdują należyte pokrycie w pozycjach 
dłużników, towarów i innych. 

Wobec powyższego sąd uwzględnił 
podanie firmy i udzielił jej odroczenia 
wypłat ńa ; przeciąg trzech miesięcy, po ­
czynając od "dnia 27 maja 1930 r. Sędzią 
komisarzem mianowano S. H. Stanisława 
Hamburga, a nadzorcą sądowym dyrek­
tora Wilhelma Schańzenbacha ul. Piotr­
kowska 118. ' 

http://zasiagr.ie.cii


fk 147: :31:V 1930: Str. 9 

^^^^ 

Chaotyczna, bezmyślna gospodarka. 
Co kilka miesięcy zmieniane są decyzje. — Ulica Główna padła ofiarą 
eksperymentów „regulacyjnych6 4. — Magistrat hamuje ruch budowlany. 
Zamierzenia magistratu nie są jeszcze prawem. 

M » i J ł _ * . • . . . . • ' , ' : . . ' > ] • * • _ _ • • .. * i . . . . . . . . . . • • * t _i _ t _ W ostatnich miesiącach na każdem 
niemal posiedzeniu rady miejskiej znaj­
dują się na porządku dziennym sprawy 
z dziedziny budownictwa. Sprawy te nie 
dotyczą jednak bynajmniej ożywienia 
ruchu budowlanego lub też jakichkol­
wiek przepisów budowlanych, lecz prze 
ciwnie, w bardzo dziwnem świetle sta­
wiają całą politykę budowlaną naszego 
miasta. 

Nie buduje się niemal nic, a przynaj­
mniej tak mało, że nie odgrywa to abso­
lutnie żadnej roli w akcji złagodzenia 
głodu mieszkaniowego w Polsce. W 
tych wypadkach zdawałoby się, że w 
pierwszym rzędzie samorządy uczynią 
wszelkie możliwe starania, by ułatwić 
i umożliwić wszelkiej inicjatywie prywa 
tnej rozwinięcie ruchu budowlanego. 

Tymczasem w Łodzi, która szcze­
gólnie dotkliwie odczuwa kryzys we 
wszystkich dziedzinach i która posiada 
szczególnie wielką ilość bezrobotnych, 
pod tym względem panują stosunki co-
najmniej'dziwne. Niema posiedzenia ra­
dy miejskiej, na którem nie odrzuconoby 
kilku planów budowlanych i nie zabro­
niono w szeregu punktów miasta 
wznieść większe czy mniejsze budynki 
mieszkalne. 

Magistrat posiada w radzie.miejskiej 
zdecydowaną większość. Wszystkie te­
dy wnioski, składane przez władze miej­
skie mają zgóry zapewnioną aprobatę. 
Bez rozważania, czy wnioski te dają ja 
kąś korzyść miastu, czy też przynieść 
mogą szkodę — o ile zgłosił je magi­
strat, większość socjalistyczna, bez ża­
dnej dyskusji, na rozkaz, podnosi pod­
czas głosowania ręce do góry. 

Tak się też dzieje z planami budowy 
nowych domów. Dotychczas 

magistrat odrzucił kilkaset podań, 
uniemożliwiając przez to budowę kilku­
set domów. Kilkaset domów zkolei sta­
nowi kilka tysięcy mieszkań, w których 
znalazłoby schronienie wiele tysięcy lu­
dzi. 

Należałoby przypuszczać, że wzglę­
dy, jakiemi kierował się magistrat, od­
rzucając te podania, były bardzo powa­
żne. Trudno sobie bowiem wyobrazić, ' 
by podania zostały odrzucone bez żad­
nych istotnych podstaw. Tymczasem, w 
toku dyskusji, jaka się wyłania na po­
wyższy temat w radzie miejskiej, dowia 
dujemy się, że istotną przyczyną odrzu-
czenia tych podań jest 
plan regulacji miasta/opracowany przez 

prof Michalskiego. 
Plan ten nie jest jeszcze uchwalony 

przez radę miejską, ani też zatwierdzo­
ny przez władze nadzorcze. Niewiado­
mo wogóle, czy, będzie uchwalony w 
tej redakcji, w jakiej ułożony jest obec­
nie. Przeciwko projektowi prof. Michal­
skiego wypowiedzieli się bowiem naj­
bardziej doświadczeni architekci i inży­
nierowie, wypowiedziały się s towarzy­
szenia techników i urbanistów polskich. 
Projekt prof. Michalskiego pod żadnym 
niemal względem nie nadaje się do reali 
zacji w Łodzi, która w ciągu najbliż­
szych kilkuset lat nie będzie mogła zmie 
nić swego oblicza. Łódź jest zbyt ciasno 
zabudowana i zbyt chaotycznie, by jed-
nem cięciem, można było poprzesta­
wiać wszystkie domy i przebić nowe ar 
terje komunikacyjne. 

A plan prof. Michalskiego przewidu­
je tak radykalne zmiany w wyglądzie 
Łodzi, że dla jego realizacji 
należałoby conajmniej pół Łodzi zburzyć 

1 odbudować na Innych zasadach. 
I dlatego bardzo wątpliwem jest. czy 

plan ten będzie zatwierdzony. A mimo 
to, właśnie na podstawie tego planu ma 
gistrat już dziś nie pozwala wznosić ża­
dnych budynków i 

tamuje ruch budowlany w Lodzi. 
Nie będziemy gołosłowni i przytoczy 

my kilka przykładów z ostatnich posie­
dzeń rady miejskiej. Otóż, pewien oby­
watel, posiadający plac na ul. Kraszew­
skiego w Łodzi, postanowił wznieść na 
nim duży czteropiętrowy dom mieszkal­
ny. Złożył odpowiednie podanie do magi 

stratu i spotkał się z odmową. Przyczy­
na? Projekt prof. Michalskiego przewi­
duje, że 
na ul. Kraszewskiego mają być tylko 

dwupiętrowe domy, 
wobec czego nie wolno tam obecnie bu­
dować domu czteropiętrowego. 

Zaznaczyć należy, że na ul. Kraszew 
skiego znajduje się już cały szereg bu­
dynków trzy i czteropiętrowych, wybu­
dowanych wcześniej. Dlaczegóżby nie 
miał stanąć jeszcze jeden dom 4-piętro-
wy, tembardziej w dobie tak wielkiego 
głodu mieszkaniowego? 

Bo tak przewiduje projekt, który jesz 
cze nie został przez nikogo uchwalony 
i zaakceptowany. 

Przy ul. Żelaznej właściciel jednego 
placu zamierzał wybudować sobie za u-

ciułane pieniądze 
jednopiętrowy dom mieszkalny. 

I również spotkał się z odmową, wed­
ług bowiem projektu prof. Michalskiego 
na ulicy tej powinny stanąć 

wyłącznie domy trzypiętrowe. 
Petent tłumaczy, że nie ma pieniędzy 

i nie może sobie pozwolić na budowę 
większego domu. Tłumaczył dalej, że w 
domu tym znajdować się będą małe je­
dnopokojowe mieszkania dla "robotni­
ków. Ale magistrat odparł, że jeśli nie 
ma pieniędzy na budowę 3-piętrowego 
domu 

niech nie buduje wcale. 
Przykładów takich jest kilkaset, a w 

taki to sposób magistrat przyczynia się 
do „ożywienia" ruchu budowlanego. 

Oczywiście, gdyby plan regulacyjny 

Uczestnicy wycieczki do Rosji 
zostali skazani na 4 lata ciężkiego więzienia. 

Swego czasu łódzkie władze policyj­
ne otrzymały meldunek, iż grupa miej­
scowych działaczy robotniczych, zapro­
szona przez partję komunistyczną na 
zjazd związków zawodowych w Rosji so 
wieckiej, nielegalnie przekroczyła grani­
cę, uczestniczyła w owym zjeździe, zaj­
mując na nim stanowisko wrogie wzglę­
dem obecnego rządu polskiego, oraz po 
swym powrocie do kraju rozwijała agita­
cję na rzecz komunistów. 

Policja, sprawdzając tę wiadomość, 
doszła do wniosku, że odpowiadała ona 
prawdzie. Ustalono, iż w początku sier-
pnia^ijyjtttopkjfewyjechali, z. Łodzi Rein-
honld Hunkec, były radny rn, Łodzi z ra­
mienia niemieckiej socjalistycznej partji 
pracy, Szlama Bornstein, sekretarz zwią 
zku „Igła", Otto Matz, Tekla Borowiak 
i Marja Gabara, którzy pojedynczo prze­
kroczyli granicę i uczestniczyli w zjeź­
dzie w Rosji sowieckiej. 

I istniał i był już zatwierdzony należało-
by się do niego ściśle stosować. Nie do' 
pomyślenia jest bowiem, by tak wielkie 
miasto rozbudowywało się i rosło zupeł 
nie chaotycznie. Jeśli jednak planu regu 
lacyjnego jeszcze niema, hamowanie bu 
downictwa jest szkodą, wyrządzaną mia 
stu. Zdarzyć się bowiem może bardzo 
łatwo, że po ostatecznem opracowaniu 
i uchwaleniu planu regulacyjnego na uli­
cy np. Kraszewskiego będzie można bu­
dować duże gmachy. I jakiż będzie e-
fekt tego, że obecnie magistrat nie po-' 
zwolił na budowę, zaprzepaścił sezon bu' 
dowlany i pozbawił pracy wielu robot­
ników? 

Że projekt regulacyjny się zmieni, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. Do-' 
wodem tego jest charakterystyczny 
fakt, jak odbywa się poszerzanie niektó­
rych ulic. W pierwotnym planie prof. Mi 
chalskiego postanowiono np. że ulica 
Główna ma być rozszerzona o 10 me­
trów. W roku tym kilku właścicieli pla­
ców budowało domy na tej ulicy i mu-' 
siało cofnąć ich fronty o 10 metrów 
wffłąb. Następnego roku, w r. 1929, po­
nieważ projekt prof. Michalskiego cią­
gle poprawiano i uzupełniano, magistrat 
•zadecydował, że ulicy Głównej nie po­
trzeba tak bardzo poszerzać, że 
wystarczy rozszerzyć ją tylko o 5 me­

trów. 
I znów kilka domów zostało cofnię­

tych w tył, tym razem o 5 metr. Oczy­
wiście równocześnie ci właściciele nie­
ruchomości, którzy budowali domy w 
poprzednim roku czuli się pokrzywdze­
ni, gdyż 
stracili w ten sposób po 5 metrów placu, 

Zostali oni poprzednio wybrani na 
zebraniu łódzkiej organizacji PPS-lewicy 
jako delegaci i według konfidencjonal­
nych wiadomości policji, jednocześnie 
reprezentowali w Rosji łódzką organiza­
cję partji komunistycznej i w jej imieniu 
przemawiali na rozmaitych zebraniach. 

W ręce władz łódzkich wpadły po­
szczególne numery wydawnictw komu­
nistycznych, drukowanych w Rosji so­
wieckiej, w których były podane pewne 
szczegóły tyczące pobytu w Sowietach 
łódzkich delegatów, oraz stanowiska zaj 
mowanego przez nich w rozmaitych kwe ] 
stjąch. 

Po ustaleniu powyższych faktów, łódz 
ka policja polityczna zdecydowała . się 
wszystkich delegatów, którzy powrócili 
ze swej wycieczki, osadzić w więzieniu. 

W dniu wczorajszym stanęli onf należy poszerzyć o 8 metrów, 
przed sądem okręgowym, który sprawę 11 obecnie, gdy ktokolwiek chce budo 
tę rozważał pod przewodnictwem sędzię wać na tej ulicy dom, magistrat wyma 

ale na to już rady nie było. 
Projekt regulacyjny jest jednak w 

dalszym ciągu poprawiany i oto obecnie 
magistrat zadecydował, że 5 metrów 
na ul. Głównej to zbyt mało i że tę ulicę 

go Arnolda w asyście sędziów Wileckie 
go i Maurera. 

Przed sprawą policja otrzymała pouf­
ną wiadomość, jakoby łódzka organiza­
cja komunistyczna nosi się z zamiarem 
uprowadzenia z gmachu sądowego wszy­
stkich pięciu oskarżonych. Wydelegowa 
no więc do sądu większą asystę policyj­
ną, która miała zapobiec owym planom-
Sprawa odbyła się jednak w zupełnym 
spokoju i żadnych zajść nie notowano 

ga, by front był cofnięty w tył o osiem 
metrów. 

To się nazywa „regulacja miasta". 
Magistrat tłumaczy, że musi stosować 
się do projektu, by nie wprowadzać cha 
osu w budownictwie, gdy tymczasem 
sam wprowadza ten chaos, 
zmieniając co kilka miesięcy swą decy­

zję. 
Ulica Główna będzie ostatecznie wyglą-

| dała jak harmonijka i nie tylko ulica Gló 
Oskarżeni przyznali się na sprawie, i wna, gdyż podobne zmiany zaszły w cią 

| iż istotnie byli w Rosji sowieckiej, lecz gu ostatnich miesięcy na wielu ulicach 
jedynie w charakterze gości, zwiedzają- | łódzkich. A skutek jest ten, że właścicil 
cych ten kraj. Kilku z nich przyznało się le placów odkładają budowę domów, <i 
iż korzystali z zaproszenia posła Łań 

i cuck :ego, bawiącego w tym czasie w Ło-
| dzi, któremu zaznaczyli, że nie są przy-
• chylnie usposobieni względem kierun­
ku komunistycznego, lecz chętnie w cha 
rakterze obserwatorów zapoznają się z 
ruchem zawodowym sowieckim. 

Obawiając się trudności paszporto­
wych, przekroczyli granicę nielegalnie, 
w Rosji nie wypowiadali żadnych opinji 
na zjazdach i wogóle nie mieli nic współ 
nego z władzami sowieckiemi. 

Świadkowie, funkcjonariusze policji 
politycznej, zeznawali zgodnie z aktem 
oskarżenia, dowodząc, że wszyscy pod-
sądni występowali w Rosji z ramienia 
polskiej partji komunistycznej. 

Prokurator Kowalski w dłuższem 
swem przemówieniu domagał się dla os­
karżonych surowej kary. Sąd po wysłu­
chaniu obrońców adw. Breitera z War­
szawy i Kempnera, wyniósł wyrok, mo­
cą którego Matz, Hunker, Bornsztein Bo 
rowiak i Gabara zostali skazani po 4 la­
ta ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw. dag. 

Tylko Kursy Kierowców 
Samochodowych Pol, 

Y . M . C. A . za opłatą z ł . 1 3 0 są w słanie wyszkolić 
cią na dobrego szofera 
— mechanika. — 

T e o r j a . Z a j ę c i a p r a k t y c z n e w e w ł a s n y c h w a r s z t a t a c h r e p a r a c y j n y c h . 
N i e o g r a n i c z o n a llo£c~ j a z d . 

— Informacje i zapisy od 9-ej rano do 8-ej wiecz. Al. Kościuszki 68, tel. 122-90. — 

ile mieli taki zamiar, obawiając się ryzy 
kować 1 tracić części placu, przedstawia 
jące dużą wartość. 

Charakterystyczną jest rzeczą, iż 
przed wojną podobny spór wynikł w 
Warszawie. Przed wojną Warszawa 
miała tylko częściową regulację, nie o-
bejmującą wszystkich ulic. Mimo to, ma 
gistrat zabronił wybudować na jednej z 
ulic, nieobjętych planem, 4-piętrowego 
gmachu właścicielowi apteki p. Malinow 
skiemu, twierdząc, że projekt regulacji, 
który obejmie tę ulicę tego nie przewidu 
je. P . Malinowski zaskarżył decyzję ma 
gistratu stołecznego i sprawa oparła się 
aż o senat, będący jak wiadomo najwyż 
szą instancją. Senat zawyrokował, że 
„zamierzenia magistratu nie są prawem*4 

Tak samo nie są prawem zamierze­
nia magistratu m. Łodzi. Jeżeli magistra 
towi istotnie leży na sercu sprawa regu­
lacji naszego miasta, powinien jaknajry-
chlej przedstawić ją do zaakceptowania 
radzie miejskiej i przesłać do zatwier­
dzenia władzom nadzorczym. Do czasu 
jednak póki tego nie uczyni, póki niewia 
domo, jak ostatecznie plan ten będzie 
wyglądał, 
nie wolno karygodnie tamować ruchu 
budowlanego w dobie tak wielkiego gło 

du mieszkaniowego. 
Zadnc motywy nie mogą być w tym wy 
padku słuszne. Niczatwierdzony plan te 
gulacyjny nie może i nie powinien obo­
wiązywać, (k) 



Str. 10 3l .V 1930 Nf. 147 

Kronika radiowa. 
biorzc radjowym zasługuje w tych warun 
kach na gorącą pochwałę; ostatnio ma­
my do zanotowania, że burmistrz miasta 
Skarszewo koło Radomia, spowodował 
uchwałę Rady Miejskiej o wyasygnowa­
nie 300 zł. na koszty ulepszenia elektrow 
ni w Skarszewic, która stanowiła prze­
szkodę dla radjosłuchaczów. 

Obywatelski ten czyn zasługuje na g" 
rące uznanie, a winien być przykładem 
dla wielu ludzi w torowaniu rozwoju 
radja w kraju. 

Rola radja w uspo­
łecznieniu wsi 

polskiej. 
Radjo — ostatni największy wynala­

zek ludzkości stał się w bardzo szybkim 
czasie wszędzie znany i popularny. Tę 
swoją wielką popularność T A D J O zdobyło 
tern, i e jest ono dostępne prawie dla każ 
dego i każdemu, daje coś interesującego 
— dla jednego muzykę, dla drugiego wia j c trochę drzew figowych i utrzymuje 
domości ciekawe, inni znów z odczytów niewielkie winnice. Na gospodarstwie 
czerpią korzyść niemałą. Że rajo dostęp tem przy wielkim nakładzie pracy moż­
ne jest dla każdego przeciętnego człowie n a s j ę j a k o t a k o utrzymać, lecz niepodob 
ka, to nie ulega wątpliwości; w odległoś! n a z r 0 b j ć m a j ą t k u . A tymczasem już od 
ci nieznacznej od stacyj nadawczych rad 
jowych słuchać można na tanich apara­
tach za kilka złotych, na ten więc wyda­
tek każdy niemal zdobyć się może. A w 
dalszych odległościach? Tam trzeba 
mieć już aparaty droższe, większe lampo 
we i ze względu na ich cenę niema co 
marzyć o tem, żeby aparaty takie mogły 
rozpowszechnić się w domach mieszkań 

Mikrofony rozgłośni łódzkiej 
w filharmonji. 

W dniu 1 czerwca b.r. zorganizowany 
zostanie w Filharmonji łódzkiej wielki 
zjazd towarzystw śpiewaczych z tarenu 
całego województwa, podczas którego 
odbędzie się konkurs chórów. 

W konkursie tym udział waź.nie oko 
ło 1500 osób zgrupowanych w 28 zespo­
łach śpiewaczych, a mianowi-. .e pięciu 
zespołach żeńskich, oś,*nu rajskich i 15 
mieszanych. 

"w1 skład jury konkursu wchodzą zna 
komici organizatorzy i kierownicy chó­
rów w Polsce profesorowie: Maszyński 
z Warszawy, Nowowiejski z Poznania i 
Wałek-Walewski z Krakowa. 

Jak donosiliśmy już w swoim czasie, 
konkurs ten, który nie tylko wywołał 
wielkie zainteresowanie w szerokich sfe­
rach śpiewaczych naszego miasta, ale i 
całego kraju — będzie transmitowany 
przez rozgłośnię łódzką Polskiego Radja 
na inne stacje. 

O godz 11.30 rozpocznie się transmis 
ja uroczystego otwarcia zjazdu o godz. 
15.30 zaś transmitowany będzie właści­
wy konkurs chórów. 

W związku z powyższem Polskie Rad 
jo zainstalowało w Filharmonji łódzkiej 
dwa mikrofony, z których jeden posłuży 
do bezpośredniej transmisji, drugi zaś po 
zostanie na usługach speakera, ilustrują­
cego przebieg tej arcyciekawej uroczy­
stości. 

Mikrofony te włączone zostaną do 
specjalnie umieszczonej w gmachu Fil 
harmonji aparatury wzmacniającej, któ 
ra obsługiwana będzie przez technika 
rozgłośni łódzkiej. Zainstalowany T Ó W 
nież specjalny przewód telefoniczny, łą 
czący Salę Filharmonji z rozgłośnią lódz 
ką — pozostanie tam nadal jako włas 
ność Polskiego Radja i będzie służył do 
dalszych transmisji koncertowych z gma 
chu Filharmonji. 

Jak zdołaliśmy się jednocześnie po-
informować, rozgłośnia łódzka Polskiego 
Radja zamierza w najbliższym czasie zor 
ganizować w podobny sposób stałe trans 
.misje muzyki tanecznej z pierwszorzęd­
nych lokali łódzkich oraz transmisje kon 
c c r l ó w muzyki popularnej w wykonaniu 
miejscowych zespołów orkiestrowych. 

O b y w a t e l s k i c z y n . 
Prawdziwem utrapieniem radjoamato 

rów miasta, a także mniejszych miaste-; s a m ą obecność swą w lokalu stowarzy 
czkach i osadach są różnego rodzaju' szenia zwiększy zainteresowanie sprawa 
przeszkody w normalnym odbiorze radjo j m i organizacji wśród najbardziej nawet 
wym. Przeszkody to — trzaski, szumy ospałych jej członków, 
i t.p. pochodzą zwykle od niestarannie Oceniając wyjątkową rolę, jaką speł-
założonych urządzeń elektrowni oraz r ó ' n i a ć może radjo na wsi, wszyscy, którym 
żnych zakładów przemysłowych i fabryk j na sercu leży rozbudzenie czynnika spo-
posiadających wadliwie działające urzą- [ecznego wśród szerokich sfer naszych 
dzenia elektryczne. Zwykle nie jest łat- 1 rolników, dołożyć powinni starań, by wy 
wo wykryć źródło pochodzenia tych nalazek ten zyskał w Polsce jaknajszer-
przeszkód, to też bezkarnie krzywdzą s z c rozpowszechnienie, 
one dotkliwie radiosłuchaczy uniemożli-' 
wiając im niejednokrotnie całkowicie od­
biór audycji radjowych, mimo to, że rad 
josłuchacze ci mają pełne prawo na rów­
ni z wszystkimi obywatelami państwa, 
po uiszczeniu prawem przewidzianej op­
łaty miesięcznej, nieograniczonego ko­
rzystania z dobrodziejstw radja. Prawo 
to słusznie przysługujące wszystkim oby 
watelom jest w niektórych okolicach nie 
doścignionem marzeniem, gdyż jakaś wa 
dliwie działająca maszyna elektryczna 
uniemożliwia poprostu korzystanie z rad 
ja, hamując w promieniu najbliższym roz 
wój iradjofonji. 

Tej prawdziwej pladze, gnębiącej 
nasz świat radjowy, bo przeszkody w od 
biorze są prawie we wszystkich miastach 
i miasteczkach, winni sami słuchacze rad 
ja wypowiedzieć walkę. Najpierw zatem 
należy starać się o wykrycie źródła skąd 
przeszkody te pochodzą, b. często uda 
się drogą uświadomienia nakłonić wła i . 
ciciela źle działającej np. elektrowni lub 
motoru elektrycznego do dokonania niez 
będnych przeróbek, które złemu zaradzą 
w zupełności, czasem jednak wypadnie 
uciec się do innych środków, kierując 
sprawę na drogę sądową. W ten sposób 
tylko położymy kres dziwnemu stanowi 

Tajemniczy Hról złota 
w Dollnu Śmierci 

garściami rozrzuca pieniądze po śniecie, 
że „Scotty" hoduje na swej farmie kil­
kadziesiąt mułów, co na jego małe go-
• i iarstwo jest zbyt wielka ilością. I 
oto wyśledzono, że muły te „Scotty" u-
źywa do jakichś tajemniczych wypraw 

Być dziwakiem w Stanach Zjedno­
czonych, gdzie tylu jest ludzi, mogą­
cych pozwolić sobie na zaspokojenie 1 KIJ 
diiwaczniejszych zachcianek — iest rzc 
C M I szczególnie trudną. To też nielada 
rekordem jest zdobycie miana najdzi­
waczniejszego człowieka w kraiu Mor­
ganów', dolarów i gwiazd filmowych. 

Tymczasem rekord ten zdobył nic 
jakiś ekstrawagancki milioner, wynalaz 
ca, lotnik, sportowiec czy bożyszcze e-
kranu, lecz — zwykły farmer, człowiek 
piosty, wyróżniający sie z tłumu chy­
ba tylko nazwiskiem — nieiaki Walter 
Scott, zwany pospolicie „Death Valley 
Scotty" czyli „Scotty z Doliny Śmierci". 

„Scotty" mieszka w Grapevine Ca-
nyon, w najbardziej odludnym zakątku 
stanu Kalifornja, gdzie posiada kilkuset-
akrowe gospodarstwo, na którem hodu 

dwuch dziesiątków lat „Scottv" co pe­
wien czas zjawia sie w któremś z wiel­
kich miast Zachodu, zamieszkuje wspa­
niałe apartamenty w pierwszorzędnych 
hotelach i dosłownie rozrzuca pieniądze 
od dwudziesto dolarowych monet zło­
tych aż do tysiąc - dolarowych bankno­
tów. 

Nikt nic zdołał ustalić, skad ten czło-ców miast i wiosek, przeciętnego nasze- . 
go rolnika nie stać przeważnie na taki wiek. Chodzący zresztą stale w zanie.l-
wydatek. Ale czego nie robi każdy od- banem, wyniszczonem ubraniu, c z e r r e 
dzielnie, — tego dokonać może zorgani- pieniądze, które tak beztrosko potrafi 
zowana gromada! trwonić. I oto powstała legenda: „Scot-

W każdej wsi niemal istnieje, jakaś ty" odkrył w słynnej „Dolnie Śmierci" 
organizacja zrzeszająca rolników, kółko zapomnianą kopalnię złota. Okazało M \ \ 
rolnicze, spółdzielnia handlowa, dom lu- ! 
dowy, straż pożarna itp. Te więc organi- I 
zaqe pomyśleć powinny o nabyciu więklj 
szego aparatu T A D J O W E G O dla użytku j ' 
swych członków. Można na ten cel przez' 
naczyć część posiadanych funduszów, 
można nawet uchwalić specjalne składki 
które dla członków wyniosą sumy nie­
wielkie, a zebrane stworzą znaczny za­
pas kapitału. 

Z takich fuduszy zakupiony aparat 
staje naturalnie w lokalu tej orgnizacji, 
która go założyła, dostarczać będzie roz 
rywki i ciekawej wiadomości, a przez 

„ B A J K A " ^ 
Franciszkańska 31. róg Brzezińskiej 

Dolazd tramwajami 1, 6 I 1 4 . 
Dziś i dni następnych! 

Najwspanialsze arcydzieło polskiej 
sztuki kinematograficznej p. t. 

U R O D A Ż Y C I A 
Dramat filmowy na tle nieśmiertelnej 

powieści S t e f a n a Ż e r o m s k i e g o 
W rolach głównych: 

A d a m B r o d z i s z , N o r a N e y 
B . S a m b o r s k i , E u g e n j u s s B o d o 

Początek codziennie o g. 4.30 w soboty, 
niedziele i święta o 12-ej Ceny wszystkich 
miejsc na pierwsze seanse po 5 0 g r . 
Dla urzędn. państwowych i komunal­
nych bi ety ulgowe po 50 gr, za oka­

zaniem legitymacji. 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem 

\ A . R i c h t e r a . y 

w „Dolinę Śmierci"; w straszne, niedo­
stępne, prażące wiecznym żarem pie­
kło ziemi, dokąd nie waża sie najodważ­
niejsi zapuszczać. Próbowano „Scotty'e-
go" śledzić, lecz większość śmiałków 
nie wracała już ni^dy do domu — zginę­
li w gorących piaskach pustyni, a ci, co 
vdołali powrócić, wyrwawszy się nie­
chybnej śmierci, twierdza, że ..Scotty" 
znikł jak miraż u wrót tajemniczej „Do­
liny Śmierci", a po pewnvm czasie oka-
z: ło się, że jest już z powrotem na i ti j j 
farmie. 

Na wszelkie zapytania ciekawych 
„Scotty" odpowiadał śmiechem, nip 
można było z niego nic wydobyć, ani 
słowa, odsłaniającego choć rąbek tujem-
p,cy. Faktem jest jego olbrzymia zamoż 
ność, ale nikt nic zna źródeł, z których 
or.a płynie. Może coś nie coś wie o tem 
jedww przyjaciel i — wspólnik „Scotty* 
ego", były prezes olbrzymiego nrzedsię 
biorstwa ubezn !^>'"'" ,"•• , ,' n n r o w Nowym 
Jorku, znany bankier, Johnson Co łą­
czy tych dwuch ludzi — farmera i ban­
kiera — nie wiadomo, dość, że są przy­
jaciółmi. 

I oto przed rokiem ci dwaj przyjacie­
le postanowili wybudować w pobliżu 
„Doliny śmierci" wspaniały pałac. Kosz 
torys tej budowy z bajki, obliczony zo­
stał na 3 miljony dolarów, nie licząc 
wspaniałego urządzenia wewnętrznego. 
W tym to pałacu maia zamieszkać dwaj 
przyjaciele: wiecznie samotny „Scotty" 
i Johnson ze swą młoda i piękną żoną. 
Za dwa lata pałac ma bvć ukończony. 
Może wówczas uchylona zostanie tajem 
nica „Scotty'ego", może wreszcie sta­
nie się wiadomem, skąd czerpie on swe 
bogactwa. 

W laki sposób na Zachodzie 
radloamotoriu-ileiektorowlcze 
przeszli na aparatu lampowe. 

Aparat detektorowy ma swoje zalety je się posiadaczem 4 wzgl. 511ampowego S<> » W wszecn M I A R interesującego K O N -

i swoją wyższość nad lampowym dzięki I aparatu, który zadowoli wszelkie wyma certu zapowiada między Inncml prze-
temu, że koszt utrzymania jest bardzo gania. Kto zechce wyjść na tę drogę piękną Sonatę Kreutzerowska Beetho-
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ARTUR RUBINSTEIN, PAWEŁ KO-
CHAMSKI. 

Dwaj najsłynniejsi mistrze doby 
współczesnej, Artur Rubinstein i Paweł 
Kochański przybywają do Łodzi, by u-
świetnić swym występem 15-Iecie mo­
zolnej pracy dyrekcji koncertów Alfieda 
Straucha. 

1000-ny Jubileuszowy Koncert z u-
działem tak wielkich i znakomitych mi­
strzów odbędzie się w Sali Filharmonji 
w nadchodzącą środę, dnia 4-go czerw­
ca o godz. 8.45 wiecz. 

I Będzie to w bieżącym roku ostatni 
'Koncert Mistrzowski, k tó iy godnie za­
kończy nietylko obecny sezon koncerto-

• wy, lecz również 15-letni okres owocnel 
i pełnej trudów pracy dyrekcji na polu 
krzewienia kultury muzyczne! w na-
szem mieście. Program tego wyjątkowe 

ijo £0 l tt wszech miar Interesującego kon-
* — . J - — , _ J I T 

mały. Czystość odbioru jest idealna, zu 
życiu podlega jedynie galena i to w cią­
gu wielu miesięcy lub roku, przyczem 
koszt wymiany nowej galeny wyribsi za­
ledwie jeden złoty. 

Niedogodne są aparaty detektorowe 
wskutek konieczności słuchanie audycii 
przez słuchawki. Trzymanie słuchawek 
na uszach przez wiele godzin sprawia 
przykrość i dlateigo każdy radioamator 
stara się nabyć z czasem głośnik i wzma 
cniacz lampowy, budzi się chęć budowy 
lub nabycia aparatu, którym możnaby 
słuchać stacyj zagranicznych. W Polsce 
musimy się liczyć ze skromnemi fundu­
szami naszych radjoamatorów i tak naby 
wać stopniowo sprzęt radjowy, by raz 
nabyte przedmioty nie poszły na marne 
Dobry wzmacniacz lampowy, nabyty na 

| razie do aparatu detektorowego, da się 
rzeczy, że jeden człowiek przez swe nied użyć następnie do celów wzmacniania 

' - •« • «' - • «. L.. 1 balstwo bezkarnie nie pozwala tysiącom 
nieraz korzystać z tak wielkiego czynni­
K A oświatowego i łącznika z całym nie­
mal światem, jakim jest radjo 

każdego innego typu aparatu lampowe 
go. Na tem polega oszczędność. Amator, 
Który już posiada wzmacniacz, po jakimś 
czasie buduje 2 lub 3-lampowy selektyw 

zwiększenia swej instalacji radjowej, vena. 
niech zwróci się do Wydziału Propagan-1 Zainteresowanie powyższym koncer 
dy Polskiego Radja, gdzie otrzyma niez-. tem jest olbrzymie, 
bedne wskazówki. ł Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

Każdy świadomy wysiłek, zmuszający ny aparat lampowy, odstawia detektor, L hnrń-rn ioAna ri*nvxt 
do usuwania wszelkich przeszkód w od-(dołącza wzmacniacz i w ten sposób sta-{ZODaCZySZ DardZO ł a d n e T Z E C Z Y . 

Czv byłaś już n a w y s t a w i e VISTRY? 
Gdzie to jest? 
U Braci Szwalbe, P i o t r k o w s k a 85, r a d z ą C i pój-ć, 
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Dok tó r 

P.Klinger 
choroby weneryczne, skórne l wlosó* 

ANDRZEJA TEL. 133-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyjmuje codziennie 

od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pan. 
Od 1—2 w Lecznicy (Pjotrkowska 62) 

Dr- ntetf. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczopłrlowych. Le­
czenie lampa kwarcowa i promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA U4. RÓG EWANGE 

LICK1E.I. 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przylmuie od 5— 2 l od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

TAJEMNICA ZDOBYCIA ŚWIEŻEJ I PIĘKNEJ CERY 
Dbajcie o Świeża, i piękną cerę! Wybierajcie ze szczegól­

ną starannością środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dają 
ct zbyt szybko efektowne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę, 
na zawsze. 

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLIŃ­
SKIEGO LABORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajem­
nicę młodej i pięknej twarzy o cudownie świeżej cerze, tryska­
jącej zdrowiem i młodością. 

PŁYN S IMI Beri. Labor. Kosmet.. ostatni 
tego rodza:u wynalazek w dziedzinie kosmetyki, o-
trzymany zaponu cą specjalnej nowej metody usuwa 
po krótkim użyciu wszelkie nieczystości skór wą­
gry, fałdy, zmarszczki i nienaturalne zaczetwienic-
n . skóry, nadając jej kwitnący i młodociany wygląd. 

PŁYN S I M I ułatwia cyrkulaclę krwi, wchła­
niając zużyte soki. powoduje dopływ świeżej hmfy 
z głębszych tkanek podskórnych. 

PŁYN S I M I nadaje soczystości suchej cerze " ~ 
1 odtłuszcza cerę lśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak to stwierdzili specjaliści. 

D o n a b y c i u w a p t e k a c h , s k ł a d a c h a p t e c z n y c h I p e r f u m e r i a c h . 
Reprez. na Polskę „Proton". Warszawa. Sw. Stanisława 9 11 10—V 

Dr. m e d . 

Roman Bornstein 
C I E C H O C I N E K „ O r m u z d " . 

Dr. m e d . 

J. SadokiersHi 
s f o m a f o l o c j 

c h i r u r g i a J a m y u s t n e j I s z c z ę k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n i c z n y 
o r d y n u j e 3 — 7 

P I O T R K O W S K A 1 6 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 
Zawadziła i. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—121 2—3 przyimuie lekarz-kobict 

W niedziele i święta od 9—2 pp, 
Leczenie chorób: 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p f c i o w y c h 
I s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis itrype 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. KLINIKA 
Położniczo -Chirurgiczna 

„SANATO" 
Ogrodowa 10 , tel. 2 1 3 - 5 7 

1 1 I I M a t a 
Opieka lekarska 

nad matką i dzieckiem 
CENY P O R O D U 

na II-ej klatie wraz z zabiegami 
2 0 0 z f . 

1. Dolar za każdą żywą pluskwę, 
Fumigatore-Cimex 

znalezioną po dokona­
niu dezynfekcji pre­

paratem 

ialnie bakteriom dyfterytu i ty'usu brzusznego. Z a W a d y Chemiczno - Dezynfekcyjne ^ ̂  
Do nabycia we wszystkich A ls V ATOR 
aptekach ł drogeriach K a t o w i c e Zastępstwo na woiew. łódzkie 

In* . J u l j u s z H ą m e r I S - k a , L ó d * , 
6 - g o S i e r p n i a 1 . t e l . 1 8 8 - 5 8 . 

Sędzia Komisarz masy unadlości firmy „Wil­
helma Liirkens, sukcesorowic". zawiadamia wie­
rzycieli tejże masy. żc w dniu 4 czerwca 1930 r. 
o godzinie 11-ej przed południem odbędzie się w 
Sądzie Okręgowym w Lodzi, w kancelarii wy­
działu handlowego zebranie wierzycieli w celu 
zawarcia układu, względnie utworzenia związku 
wierzycieli 

Sędzia - Komisarz (—) J. Jankowski 
Za zgodność: 

Syndy.k tymczasowy 
Piotr Kon, adwokat. 

PENSJONAT 
JANUSZEWSKA GÓRA 

(10 mimu od st kol. Opoczno) 
położony w suchym sosnowym lesie, 
pięknej okolicy, wykwintna rytualna 
kuchnia bez ograniczenia. Radjo. 

CENY NAJNIŻSZE! 
Informacji udziela właścicielka w 

sobotę i niedziele do godz. 3-ej u l.sw-
kowskiego. Narutowicza 29. tel. IjiMó 
Adres dla listów: Chłopski, Opoczno, 
skrzynka pocztowa 42. 

w wi l l i 
p o d m i e j s k i e j 
natychmiast poszu­
kiwane na przeciąg 

lata. 
Oferty w „Republi­
ce" sub „A. B. 20" 

Do akt Nr. 754 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. Leonard Naborowski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul Głównej Nr 17. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C ogłasza, że 
w dniu 18 czerwca 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Senatorskiej 31, 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
firmy „K Gurynowlcz" i składających 
sio z maszyny do robienia czekolady i 
walcy stalowyclt, oszacowanych na su 
mc zł. 1000 

Łódź, dnia 26 maja 1930 r 
Komornik: L. NABOROWSKI. 

GIMNAZJUM Ż E Ń S K I E Im. 

Elizy Orzeszkowe! 
w Ł o d z i , A l e j e K o ś c i u s z k i 2 1 , t e l . 1 4 1 - 9 1 . 

L o k a l r o z s z e r z o n y o J e d n o p i ę t r o . 
Zapisy do wszystkich klas i oddziałów wstępnych A. B, C, przyjmuje 
kancelaria codziennie od godz. 9 do 14-je. Do kl, A. i 13. przyjmo­

wani są chłopcy. 
Egzaminy systemem lekcyjnym rozpoczną się dnia 4-go czerwca. 
Dzieci pracowników państwowych i komunalnych mają zapewnione ulgi, 

Dyicktorka B r o n i s ł a w a C h o r ą ż y C h r u p k c t o w a . 

Do akt Nr. 1759 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komortu; Sądu Grodzkiego w Ło 
d/i. Adam Łagodzlriskl. zamieszkały w 
•hóćtf'vr/&M Kilińskiego Nr.. 55. na 
zasadzie arii 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 6 czerwca 1930 r od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
64 odbędzie sie sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Eliasza Szpiro ( składających się z me 
bli, oszacowanych na sumę zt. 1951. 

Łódź, dnia 22 maja 1930 r. 
Komornik: A. LAGODZINSKI 

G I M N A Z J U M Ż E Ń S K I E 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-eJ wlecz-
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności I denłystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
clcktryzacla, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocm, 

wydzielin itd). Operacje, opatrunki. 
Wlzvtv na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo­
giczna dla chorób skórnych i wene­

rycznych^ 3 Z Ł O T E . 

P e n s j o n a t w g ó r k a c h T w o r z y -
J a f i s k i c h , W i l l a „ R O T A R S K i " 

3 kilometry od stacji Koluszki. Duże 
słoneczne pokoje, wykwintna smaczna 
i obfita kuchnia, prowadzona pod kie­
runkiem doskonałego kuchmistrza. 
Rzeka, plaże, radjo, dancing, codzienna 
poczta. Okolica nadzwyczaj piękna, 
zdrowa, lesista i sucha, malownicze po 
łożenie 

Komunikacja zapewniona. Ceny bar 
dzo przystępne 

Zamówienia na pokoje przyjmuje 
Wl. Maciclskl. Łódź. Kilińskiego 7A 

tel. 178-50,. lub wiadomość na miejscu. 

C z t e r o p o k o j o w e 

K. WOUFSONOWI 
J p r z e d s z k o l e (Świat Dziecięcy) P o m o r s k a 1 8 , w morgowym ogrodzie. 

Czynne są wszystkie Q j | W Sf^pnyC)l |JQ 8 1̂ 1̂ 1116. 
Zapisy kandydatek przyjmuje kancelaria codziennie od 10—1 i od 5—7. Bj — 

z wszelkicnil wygodami, w centrum 
miasta, w czystym domu 

POSZUKIWANE. 
Oferty pod „1: B. 

Do akt Nr. 757 1930 r. 
OOŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Drze 
zinach Wacław Koszellk, zamieszkały 
w Brzezinach, na zasadzie art 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 12 czerwcu 
1930 r. od godz. 10 rano w Brzezinach 
przy ul Sienkiewicza 13. odbędzie s!ę 
sprzedaż z przetargu publlcznej^-ru-
chomościi należących do Maurycego 
Prankensztajna i składających sie z 50 
garniturów, oszacowanych na sumę 
zł. 500. 

Brzeziny, dnia 2S maja 1930 r 
Komornik: W. KOSZEŁJK. 

'Do akt Nr. 1545 1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
dzi. Adam Łagodzlńskl, zamieszkały w 
Łodzi przy ul Kilińskiego Nr. 55. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C ogłasza, 
że w dniu 13 czerwca 1930 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Narutowicza 
35 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Lazara Uberbauma i składających sie, 
z mebli., oszacowanych na sumę zł. 
1000 

Łódź, dnia 21 maja 1930 r. 
Komornik: A. ŁAGODZiNSKI. 

Do akt Nr. 690 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. Adam Łagodzlńskli zamieszkały w 
Łodzi przy ul Kilińskiego Nr. 55. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C ogłasza, 
t e w dniu 13 czerwca 1930 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Narutowicza 
29 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Lajbusla Brzezińskiego ; składających 
sic z 20 worków mąki żytniej i 14 wor 
ków mąki pszennej, oszacowanych na 
sume zł- 500 

Łódź. dnia 26 maja 1930 r. 
Komornik: A. ŁAGODZINSKI. 

Z p r a w a m i s z k ó ł p a ń s t w o w y c h 

Gimnazjum Żeńskie 

Eug. Jaszuńshiej - Zelipanowej 
u l . P o ł u d n i o w a Nt 18 , T e l e f . 1 6 8 - 8 2 . 

Zapisy kandydatek p r z y j m u e sekretarjat c o d z i e n n i e w g o ­
dzinach s z k o l n y c h i o d 5—7 p o pol . 

L O D U 
od nalmniejszei Ilości dostarcza 

B. RUB1NEK. 
Południowa 39. skład Nr. 43, tel. 148-05 

P L A C 
rogowy, wielki 
mtr 

obszerny 100 X 40 

DO ODNAJĘCIA 
Zgłoszenia telef. 122-76 

Do akt Nr. 755 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi. Leonard Naborowski, zamieszkały 
w Łodzi przv ul Głównej Nr 17. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 18 czerwca 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul Senatorskiej 31, 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
firmy .,K. Gurynowicz'' i składających 1 , 
się z maszyny do robienia czekolady, j nowoczesnycu luksusowych do z wy 
oszacowanej na sume zł. 1000 JKlych napisów. Dogodne warunki 

Łódź. dnia 26 maia 1930 r ' ELEKTROPRACA 
Komornik: L NABOROWSKI. » Piotrkowska 62. Telefon 169-08. 

Reklamy świCIne 

B a c z n o ś ć Z a s ł c p c y ! 
Poważni i stała egzystencja. — Wprowadzamy nowy system oszczędnościowy 
z w y s o k l e m i p r e m j a m i . Szerokie warstwy społeczeństwa raaią możność 
groszowem oszczędzaniem iuż po n n i S o% H fl# 4H M > n i « M . % < t 
upływie trzech miesięcy otrzymać W I % I K « | P>• ( 2 f l ( . 
Ten nowy ludowy system daje naszym zastępcom sposobność do łatwego 
uzyskania stałego i wysokiego zarobku. Wielkie korzyści dla oszczędzających! 
Wysokie prowizje dla zastępcówl Generalnym zastępcom udziela się laki . 

tuperprowizill Jedynie ooważne zgłoszenia przyjmuje 
P O W S Z E C H N Y Z A K Ł A D K R E D Y T O W Y , L w ó w , pl. Mariacki 6 - 7 

Mieszkanie 

5 - r i o p o k o j o w e 
z wszclkienii wygodami przy ul 
towieza 

DO ODSTĄPIENIA, 
Wiadom- tel. 139-04. 

Naru 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
1. Andrzeja 5 

TeL 159-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla nan 

D o k t ó r 

C h o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

T e l . 1 4 4 9 2 
Przyjnute cvdzłen-
nie od 2—6 i 8—9 
wiecz, w niedziele 
i święta od 10—2 

Lekarz 
s. 

d e n t y s t a 

PiotrKowsKaSl 
tel. 121—23 

Godz. przyjęć 3—7 

t 
D o k t ó r 

specjalista choryb 
skórnych, wenerci-
nych i moczopłcio 

wych 
P o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od S.3n 
Po 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od o 
do 8.30 w., w n i e ­
dzielę i święta od 
10—1-ei- Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

L 
moskiewskiego 

konserwatorium 
u d z i e l a 

l ekc j i g r y 
f o r t e p i a n o w e j 

W s c h o d n i a 7 2 

Chrysler 
luksusowa limuzyna (Mod. 55. 1929 r ) 
prawie nowa DO SPRZEDANIA Ul. II 
Listopada 42, Z. Rudska. 

O DCI S KI 
Imam' ^iNJMi'.coiffUr 

KL/AWIOL 
' y fe i J*v .'.AP. KOWALSKI " AP. KOWALSKI" 

i inne, suknie trikotinowc i (. p. 

p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 
ul . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

P o s z u k u j ą 
4 l u b 5 - c l o p o k o j o w e g o 

M I E S Z K A N I A 
na I lub II p przy ul. Piotrkowskiej 
lub przyległych ulicach miedzy 6-go 
Sierpnia a Główną. Wiadomość tel 
152-64. 29 
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R E W E L A C J A r e w e l a c j a l o O f w o c k u^ESSA. 
Dźwiękowy 

Teatr Świetlny C A s m o 
NA EKRANIE. 

Dźwiękowy 
Teatr Świetlny 

Najbardziej komfortowy zakład w Polsce. 
Poioiony w pięknym 6-cio morgowym lesie — parku, otoczony wspaniałemi kwietnikami 

Idealne Miejsce Wypoczynkowe. 
S a l o n t o w a r z y s k i , s a l a m u z y c z n a , s a l a d o g i e r , h a l l e , t a r a s y , w e r a n d y I l e ż a l n l e 

RAMON HDtfARRD 
ulubieniec kobiet w swe) pierwsze) —'eacfi 
dźwiękowej orla przestworzy 

A N I T A P A C E 
wioiniana pełna wdzięku gwiazda Holly­
woodu w rewelacyjnym filmie dźwiękowym 

(wielki dramat z życia bohaterów przestworzy) 
Romans, obowiązek, poświęcenie, wielka parada' w powietrza 
Wszystko oddane z jaskrawym realizmem przy kolosalnym 
nakładzie kosztów — Dolarów 3.000,000. 

N a d p r o g r a m : D o d a t e k d f w i e k o w y M e t r o - G o l d w y n - M a y e r . 
C e n y m i e j s c : n a p o r a n k i o d g o d z . 1 2 — 3 p o Ź ł . 1.— 

Początek,.seansów: o godz. 4.30, 6, 8, 10. w niedzielę i święta, p godz. 12-el. 

S t y l o w a J a d a l n i a , (oddzielne stoliki), p o k o j e k o m f o r t o w e u m e b l o w a n e . 

Wykwintna kuchnia francuska I djetetyczna. 
E l e k t r y c z n o ś ć w c i ą g u c a ł e j d o b y , ' w o d a b i e ż ą c a z i m n a I g o r ą c a 

W ł a s n a b e z p o ś r e d n i a l l n j a t e l e f o n i c z n a z W a r s z a w ą t e l . w k a ż d y m p o k o j u 
P o i d e ł z a k ł a d o w a , s ł u ż b a w y s z k o l o n a . C e n t r a l n e o g r g e w a n l e . W a n n y . 

= = F r y z j e r n a m i e j s c u — 

Ns 147 

s 

Informacje telefonicznie: 

CENY UMIARKOWANE. 
Warszawa—Podmiejska I Nr. 66, 

Płucne- chorych nie przyjmuje się, > 

D.IETYCZNE obiady na życzenie 
podług przepisów lekarskich wydaje 
Dobrzyńska - Brabanderowa. Zawadz­
ka 1. m. 11. Teł. 218-85 Winda.. 29| 

Kupujcie tylko 

S ó i k a 
firmy 

J A L l - P A W * 
za które, gwarantu­
jemy d° 3 lat- Do 
nabycia w labryce 

P ó ł n o c n a 2 4 
tel. 131-85 oraz we 
wszystkich składach 

I 

Kupno i sprzedaż I 
POKÓJ umeblowany, słoneczny z nie-
krępującem wejściem oddam. Karola 20 
m. 4. Oglądać od 11—8 

P O Z N A Ń S K I E ! 
SPRZEDAM KAMIENICE piętrową. 

Nowemiasto n Wartą, rynek, duży 
skład, urządzenie 7 pokoi kuchnia, śli­
czny ogród, bez . hipotek, bez lokato­
rów Na tyra miejscu 40 lat manufaktu­
ra garderoba egzystencja gwarantowa 
na, przywłaszczenie zapewnione. Cena 
17 tys. złotych. 

Oferty do Biura Ogłoszeń S. Fuchs, 
Piotrkowska 50. pod „A. K 0222". 

UBIORY męskie, damskie obuwie 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37. TI piętrowa'prawo 
III wciście, 1 oietro. — L 

PIĘGIOPOKOJOWY słoneczny lokal 
odstąpię zaraz Piotrkowska 120. m. 7, 
miedzy 12—g. • . J 

POKÓJ umeblowany przy rodzinie do 
wynajęcia, ul. Piramowicza 7.rri T l . 

MIESZKANIE komfortowe 5 fronto­
wych słonecznych pokoi'z powodu wy, 
jazdu odstąpię natychmiast.-36 Kościu­
szki 36, ni 16. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje częściowo, 
razem, telefon, mekrępujące wejście. 
Wiadomości Piotrkowska 31. ra- 6 
SŁONECZNY umeblowany pokoi do' od 
dania od żafaż. Tamie mały pokoik 
Cegiclnlana 7, m. 7. '• • • 1 
POKÓJ frontowy, dwuoklenny umebld 
wany do wynajęcia Konstantynowska 

dostarczamy do 
prywatnych, na każde 

żądanie telefoniczne 

DUŻY, frontowy, o dwuch oknach po­
kój, wejście z korytarza, z wszelkicmi 
wygodająi odnajmę.' Piramowicza b, 
m. 8 
Z KLATKI schodowej pokoje, umeblo 

• n wane, bez mebli, poszukuje poleca, biu N T i D i l w Ł i H " P o l r l l c n " Traugutta 4 . Telet. 1 4 1 - 0 1 

DWUOKIENNY pokój umeblowany 
|niekrępuiącerh wejściem i wszelkicmi 

L o d o w n i a C e n t r a l n a wygodami, I piętro, front do wynajęcia. 
Wiadomość Narutowicza 44. m 4, od 
2—5 pop. . 31 

P i o t r k o w s k a 116. 
Warunki b. dogodne! 

TOREBKI z tweędu ł filców najrozma­
itszych pomysłów polecam. Piotrkow-
ska 199. I I wejście. I .piętro, m. 15. 1 
RADJO i radjosprzęt. Najtaniej i najle 
piej w, firmie „Watt". ul. Narutowicza 
16. telefon 190-38 

DO WYNAJĘCIA duży pokój z balko-
nem, nadający się również na biuro, 
ewentualnie mniejszy: ładnie urnebjową 
ny. Telefon "db dyspozycji. Wiadomość 
tel. 156-02. 30 

FRYZJERSKI zakład sprzedam dobrze 
prosperujący w powiatowem mieście 
tanio. Wiadomość na miejscu Brzeziny 
Łódzkie, ul. Sw. Anny 8,. oraz mieszka­
nie. • - - - - - - I 
SPRZEDAM tanio byle zaraz (do nie­
dzieli) garderobę i stół nowy, rozsuwa 
ny. Braiera 7, m. 4. 
KUPIMY maszyny włókiennicze uży 
wane w dobrym stanie: 1 autoklaw do 
gotowania bawełny o pojemn. ca 2 m 1 

1 szaroacz wstępny do bawełny (Vor-
reisser). 2 szarpacze typu „Zupwolf", 
1 szarpacz typu „Rcisser" (do szarpa­
nia- tkanin), 1 suszarnię Schildc'go, 2 
wirówki wyżymające do bawełny. O-
ferty z dokładnym opisem (pożądany 
szkic) składać do 15 czerwca r b. do 
administracji „Republiki" pod „Au».o 
klaw". 4.6 
ŻARÓWKI najtaniej i największy wy 
bór od 3 do 2000 wattów „Watr', Na­
rutowicza 16, telefon 190-38. 

Lokale s 
POKÓJ do wyanjęcla. Piotrkowska 37,| 
POKÓJ do wynajęcia Piotrkowska 37 

POKÓJ do wynajęcia, 
m. 6. telefon 122-56. 

Traugutta 12 
1. ( 

Letniska 

LETNISKO. Kto nie wynajął sobie 
jeszcze mieszkania, niech korzysta z 
okazji, gdyż pozostało jeszcze kilka 
mieszkań po cenach b niskich- Willa 
Burmana. Rąbień pod Aleksandrowem 
obok folwarku. 

ODDAM pokoik umeblowany. Główna 
Nr 50, m. 23, pr,a.wa oficyna. " •' ' 

Posady i 
MASAŻYSTKA akuszerka Izraelitka 
wyjedzie za skromnem wynagrodze­
niem z panią lub panienką do C m i i ' -
cinka Oferty d o Republiki sup „f. Ł / 
POTRZEBNA wyk>a! l i towana in­
struktorka fryzjerstwa (izraelitka) za-
opatrzona' w"'odpowiednie świadectwa 
Oferty sub I.L. K.". 7.. 6, 
POSZUKUJE inteligentnej panny do 
dwojga dzieci z dobrcmi referencjami 
Piotrkowska 220, m. 4, od goaz. 9—11 
i od 3—b- i 
SZOFER mechanik z długoletnią prak­
tyką poszukiwany Zgłosić się do go 
spodarza. Kamienna 17. od 10 do 12 i 
od 3 do 4 1 
ŚLUSARZ do robót sznyciarskich po 
szukiwany Aleksandrowska 129. 
fRYZJER damski potrzebny do zakla-
du fryzjerskiego, ul. Zgierska 32. 
WYCHOWAWCZYNI - nauczycielka 
wyjedzie na wieś z dzieckiem.' ewent. z 
dwąjgjem w wieku szkolnym. Łaskawe 
adręsydo'administracji „Republiki" sub 
..Maturzystka*'. . 1 
AGENT sprzedawca, wprowadzony w 
sklepach koIqnjalnych f cukierniczych 
potrzebny .'.Alfa'1, Piotrkowska 182, 
POTRZEBNY " sufejekt fryzjerski. Że 
romskiego, 7 
BUCHALTER - brlansista poszukuje 
godzinne zalecie. Ot. sub .,E. S. 25" do 
„Republiki". 

Rozmaite. 

DETEKTORY najlepsze poleca firma 
Natawis. Piotrkowska 152. 10. 2 

Nauka i wychowanie 

Ml. SZKOŁA lila Mówcie! inteligent) 
( Z A K Ł A D F R E B L O W S K I ) 

Kpcenelson- Nachumow 
u l . P o m o r s k a Na 2 0 (tel. 183-40). 

Zapisy w g. od 4—7 pop,, 

Kancelarja przyjmuje zap-sy chłopców 
i dziewcząt 

w w i e k u s z k o l n y m . 
Dn klasy przygotowawczej (A°) dzieci' 

od 5% lat. 
Do przedszkola dzieci od 3 — 7 lat 

Do akt Nr. 1140 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. Adam Łagodzlńskl, zamieszkały w 
Łodzi przy ul Kilińskiego Nr. 55, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C- ogłasza, 
że w.dnlu 13 czerwca 1930 r. od godz. 
lOrano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
?4, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Samuela Lasmana i składających sn: z 
pianina, oszacowanego na sumę zł. 
450. 

Łódź. dnia 24 ma|a 1930 r 
Komornik: A. ŁAGODZlNSKI. 

Język wykładowy w szkole i przed­
szkolu — p o l s k i . 

D a c h ł o p c ó w powiększony kur« he­
brajskiego i pr/edmiotów religii żyd. 
pod kierownictwem J. B, Kacenel-
sona. 

D l a d z i e w c z ą t rytmika, <ańce, plas­
tyka w zakresie szkól tanecznych 
pod kier. sit fachowych. 

Dla dzieci s ł a b y c h fizycznie oraz 
n i e z a m o ż n y c h 

popołudniowa 
szkoła 

popołudniowa 
ficblówka 

Do akt Nr 1424 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. Adam Łagodzlńskl, zamieszkały w 
Łod,zl przv ul Kilińskiego' tir. 55, na 
zasadzie art. 1030 U. P. € • ogłasza, 
ż e . w dniu 13 czerwca 1930 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Skwerowej 1, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Almy - Leokadii Dalig I •składających 
się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 
1200. 

Łódź, dnia 6 maia 1930 r 
Komornik: A. LAGODZINSKI. 

W CIĄGU miesiąca i pod gwarancja 
wykluczającą absolutnie wszelkie ry 
zyko, wyuczą praktycznie na samo 
dzielnego buchaltera - bilansistę. rzc-
czozn. z wyższem wykształceniem i 
kontrol. syndyk, przemysł. — Kończą­
cym świadectwa. Bliższych Informacyj 
7—9 wieczór. Piotrkowska 183 I p 

WILLA 
7 . POKOJOWA Z OGRODEM w.śród­
mieściu natychmiast tanio 

d o w y n a i ę c f i . 
Ewentualnie do wynajęcia oddziel­

nie mieszkanie 5-pokojowe i mieszka­
nie 2 pokojowe. Oierty pod „S." do 
administracji 'nin pisma. _ 30 

w centrum 

p o s i u k u i e s i e 
od zaraz MADEMOISELLE Marie enseigne an-

glais, francais, aliemand. Traugutta 2 Zgłoszenia w administracji pod „Dla Lc 
1 fr. 30'karza". 
UDZIELAM lekcji matematyki. Jeżyka 
niemieckiego. Piotrkowska 103. m. 37. 

Matryrnonjalne 

„SAMOTNOŚĆ". List w „Republice" 
odebrać dziś. 

Zagubione dokum. 

RADJOPOGOTOW1E 
ska 20, wszelkie zlecenia radlftwe do 9. 
wieczór. 28 

D w ó r w i e j s k i 
ma do wynajęcia ppkpic z . ęalodzien-' 
nem utrzymaniem, kuchnia..obfita. 12-o 
morgowy ogród, kąpiel w ogrodzie.'PRZYBLAKAŁ się wilk duży. Do ode 
tennis. biblioteka, fortepian Bechsteina,brania za zwrotem kosztów. Piotrków 
telefon, na żądanie lekcje angierskicgo.ska 43- R. Klelnbaum 

i i , .„ _ 'JELINEK Julian, Piotrkowska 121. zgu-
183-40. Pomór- b i l d o w ó d O S obisty, wyd. w Równem 

Wiadomość Mikullce. poczta-Dobra, ko ZAGINAŁ pies dog duży maści tygry. 
ło Turku, Dzierżawska 
IWONICZ, pensjonat' „Zdrowie'' dla 

dzieci, młodzieży i dorosłych, pokoje 
duże i słoneczne, elektryczność Wikt 
pierwszorzędny, freblanka. Inf. Gold-
wert, Skwerowa 8, I-sze piętro, front, 
od godziny 3—4.30. 31 
LETNISKA w Chełmach, willa Zacisze 
2 i 3 pokojowe umeblowane, wodociąg, 
przy lesie zgierskim od Adelmówka na 
prawo kwadrans Wiadomość inż. Gole 
tel. 105-24. 31 

siej. Do oddania za dobrem wynagro­
dzeniem Południowa 44. 
ARTYSTA malarz z zagranicy bawiąc 
8 dni w Łodzi przyjmuje zamówienia 
na portrety pastelowe, węglane 1 ołów 
kowe. po cenach bardzo umiarkować 
nych. Wiadomość ul. Żeromskiego 18, 
m. 18. od 9—10,30 i od 2—4. 1 

27- V. ZGUBIŁAM haftowana sakwę. 
Uczciwy znalazca zwróci redakcji klu­
cze, zdjęcia. 

3 1 

UNIEWAŻNIA się zagubiony weksel 
na -200 zł. z wystawienia ' Bolesława 
Beera na zlecenie H. Cholewickiej 
WILIMITUS Marja, Wrzesińska 5. zgu 
biła legitymację wyd. przez P. U P. P-
za Nr 30165. ' 1 
H. SZPIRO. Piotrkowska 66, zgubił 
kwit kaucyjny z Elektrowni na zł. V5 
ZAGINAŁ kwit inkasowy wydany 
przez B-k Dysk- W-ski na weksel pl. 
31 5. zl 120, na imie B. Eisner 
JOSEK Weintraub w Łodzi, NowomieJ-
ska 6, zgubił książeczkę wojskową wy 
daną w Łodzi P. K U. 1928 roku. 
BRONISŁAWA .leruzal, zam. Guberna 
t.orska 12. zagubiła dowód osobisty 

na życzenie pg przepisów lekarskich, 
wydaje Dobrzyńska - Brabanderowa. 
Zawadzka 1. m- 11. Tel. 218-85. Winda. 

P a r c e l a l e ś n . ? 
przy st. Głowno (Nowy Otwock) 3.000 
m. kw. do odstąpienia. Wiadomość tek 
138-OjL , 

Letnisko na Diłwspie Helu 
najpiękniejsza plaża 1 morze. Pokoje t 
całodzleńnem utrzymaniem i obsługą 
od 1 czerwca do wynajęcia w cukierni 
„Mewa" obok stacii kolejowej. Wiado 
mość:, w maju —Pabjanice. Zamkowa 
32. A- Wojtczak, od 1 czerwca na miej 
s c u . . . 

U W A G A ! Z a s t ę p c y l o s o w i 1 
Poważna Instytucja bankowa, która' 

pierwsza w Polsce sprzedaje na spłaty 
najnowszą pożyczkę 3 proc budowla­
ną daje możność zastępcom, którzy na 
tychmiast się zgłoszą — po prospekty 
— „zarobkowania większych kwot. Na 
deslać natychmiast fotografię do legi­
tymacji. Bezzwłocznie wykorzystać 
koniunkturę. Początkujących n.:nczamy 
Lw-ów.' skrytka pocztowa 237. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 poj>oł. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44J 

ae wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
Prenumerata ta odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pooz-

( j J l | U S T R O W A O E J Republiki" tową w kTaJu zł. 6.50. zagranicą zł. 10. ,,Express'* 
i .Republika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych 

Ogłoszenia: H « wiersz maimetrowy (na stronie 10-szpalt.)« 
i!i c ^ ? L I E : w 8 r - z a w l c r s z milimetrowy (ns stronie 4-sspalt.K 
NA SrR. I-e] zł. 2 . — za wiersz milimetrowy (na stronie 4-szpaltJi! 

NT3KROLOGL do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i za-J 
ilubmowe po takście 10 zł.: za miejsce zastrzeżone specjalmi dopłat*. Zamiejscowe o 50 procj 
zagraniczrie o 100 PTOC. drożej. Za terminowy dr uk ogłoszeń administMcja nie odpowiada. Ogło­
szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł. 1.S0, poszuk. prący 10 groszy! 
najmniejsze zt. 1 . 2 O . Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z t 
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